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Upadek rządu francuskiego.
a

Upadek rządu francuskiego.
W A R S Z A W A , 26 10. (lei. w F ) W  dniu 

dzisiejszym Painleve złożył o godz. 14 na ręce- 
prezydenta reptu'bliki, dymisję gabinetu1, Po z ło ­
żeniu dymisji ogłoszono k.dmunikal —  który 
slWietrdza, ze  rozpatrzenie! finansowych projek­

tów  Cai laiŁx nie lvvy!wiofeło w' łonie rządu ża­
dnej różnicy zdań. — Jednakże rząd w  prze­
świadczeniu, że wysiłki jego  nie m ogą być kon­
tynuowane bez poparcia, zd ecydo'w>anej większo 
ści parlamentu, podaje się do dymisji'.

Projekty łagodzenia kryzysu gospudarczegc.
Rezolucja tow. posła Hansnera,

W A R S Z A W A , 26 10. (lei. "wił.). Dziś obra­
dowała |wi dalszym ciągu 'komisja skarbowo- 
budżetową, nad projeklem , o szczególnych środ 
kach złagodzenia kryzysu.

Pos. Dunin (Ch. N .) atakował ustawy (ro­
botnicze. klórych bronił pos. Chądzyński (N. 
P , R.) P  W ierzbicki domagał się oczywiście 
przedłużenia czasu pracy W' hutnictwie do 10 
godzin. Skandaliczne by ło  Wystąpienie pos. W y- 
Irzykowskiego (Wyzlw|.) który alakofwfał rząd za 
ip-amoc dla bezrobotnych. Niemniejszym skan­
dalem było  Wystąpień,ie pos. Gruszki (P iast), 
wlótry ostrzej niż W ierzb ick i zaatakow ał Ustawy 
robotnicze, oświadczając, że klub jego uzależ­
nia swle stanowisko jwlobec uIsLawy, od tegio, 
£^y anlyrobolnicze żądania będą uwzględnione

Następnie prem ier Grabski Udzielał' pewJ- 
nych Wyjaśnień, a do pos. Gruszki apeloiwał, 
aby sprawę elwfentulalnych zmian ustawo da w- 
slwia robotniczego pozcjstaiwUt za interesowanum 
klubom.

j PopopołUldniu pos. ;billner (chd) idąc w' dal­
szym ciągu po linjli taktyki uwUgo stronnictwla, 
k(ó;re usiawfcznie godzi W interesy robotnicze,

| oświadczył, że klub jeyib jcst g.otóW do us,,ęps*w‘ 
1 z ustaWodawbtWja {robotniczego, 
j Następnie Iow 1, pos. 14auSner przedstawił
rezolucję, w, myśl której1 Sejm lwiz>ńv|a rząd do 
Wniesienia projektu ustawy, mocą klóriej w !szy- 

j scy obywatele państiwja, osoby piraWlne i zw iąz­
k i're lig ijne, będą zmuszone oddać ty tulem po­
życzki przymusowej, oprocentowanej1 i ztwlncilnej 
wl przeciągu 30 lat zap!as złota, drogich ka­
mieni i pereł, Wl celu (wlzmocnienia ipodslaWy 
złotego.

Rezolucja ta wyprowadziła z róWnowagi 
posła chadeckiego Bitlncea, iktóry rozpoczął 
miolać pod adresem PPS. szere‘g  insynuacji.

Zanim nasi I0wja;rzysze zdołali zareagowlać 
przewodniczący przyWTpła ł pos. Bi lin er a do plc;- 
rządfctf iwżylwbjąc go  by nie obniżał1 poziomu 
obrad1. Nad rezoIUcją narazić nie ddbatowUno.

Prośy Zlik w id o w a n ia  sporu grecko- 
ftułgarsklego.

ATENY, 27, lO .tfPal.). Poseł rumuński zaproj>o- 
nował wczoraj na konferencji z prezesem ministrów 
Pangalosem w imienni' rządu rumuńskieKo.{ nS prośbę 
rząclu {bułgarskiego wstrzymanie zc strony Grecji oku- 
pacji terytorfum bułgarskiego. Poseł uznał akcję grec­
ką ze względu! na ąstałe prowokacje komitadżich za 
uzasadnioną. Prezydent Pangalos przyjął tę propozycję 
pod1 naslęynjącemi warunkami: l)ziś o godzinie 16
udadzą ;się oficerowie jgreccy i bułgarscy do miejsco­
wości Demir KajpU i sprowadzą lam greckie straże na 
ich stanowiska. Gdy to będzie dokonane, wojska grec- 

[ kie, które obsddziły obszar naprzeciw Jule rozpoczną 
odwróL jak najjszybszy. Podczas tego odwrotu wojska 
bułgarskie3 znajdująca się naprzeciw, nie będą się po­
suwały naprzód.

mąd niemiecki nie wnusi dymisii.
B E R LIN , 27 10, Pal.). Pisma stwierdzają, że 

stanowisko gabinetu niemieckiego jest następujące: Ga­
binet Rzeszy uważa za swój polityczny obowiązek po- 
stępować dalej drogą, na którą wstąpił w Locarno i 

j przedłożyć układy Reichstagowi przed dniem 1. gru­
dnia tj. przed Uroczystem podpisaniem układów za­
wartych w Locarno, Gabinet uważa za stosowne me 
składać obecnie dymisji, lćcz prowadzić nadal agendy 
państwa.

Socjaliści dom agają się uttąpienia aabinetu,
W IED EŃ , 27. 10. (Pal.). „Tagbtett" donosi z Ber­

lina, że socjalni demokraci domagają się dymisji całego 
gabinetu.

Poprawa stosunków polsko-niemieckich.
G los publicysty niemieckiego.

BERLIN . 17. 10. ^Pat.). Znany publicysta memiec- należy dp Rady ministrów’ , Czy polska Racła mini­
strów' przyłączy się do powstałych z ducha Locamo 
propozycji {Skrzyńskiego także i «  tym wypadku,, je­
żeli Niemcy me przyjmą traktatu w Locarno? Życzę 
najgoręcej — kończy von Gerlach — aby Polska Rada 
ministrów nie szukała na biednych optantach niemiec­
kich zadośćuczynienia za złośliwą głupotę niemiecko 
narodowych. Locarno przyniosło pomoc optantom w 
ich najcięższej chwili. Teraz znowu1 wszystko jest za

ki yon  Gerlach omawiając w  dzienniku ..Die W elt ani 
Montag“  skutki konferencji w Locarno,, pisze miąd 
hmymi: Przed konferencją stosunki pollsko niemieckie 
należały być (może do najsmutniejszych w  Europie.
Konferencja \v Locarno zmieniła je odrazu1. Minister;
Skrzyński był pierwszym, klóry wyciągnął z  Locarno 
nie wmoski pftiwne,. o których będzie mowa dopiero 
po jrzeczywisUsn podpisaniu parafowanych traktatów

jęcz wnioski moralno polityczne, a mianowicie' przez kwestjonowane. Taki jest pierwszy rezultat polityki na- 
zrezygnowame (łobrowiolne z przysługujących mu su- pjonahstów;
Nowych postanowień o optantach oraz p rze z  oświadf- 
czenie posłowi niemieckiemu w Warszawie,, że optanci 
niemieccy jnarazie mogą pozostać W Polsce. Minister;
Skrzyński motywuje swój humanitarni gest ogóhiein;
^ugodzeniem  stosunków jakie nastąpiło skutkiem kon 
ferencji w  Locarno. Jeżeli jednak kontynuuje von Ger- 
ktch przez decyzję niemiecko narodowych z 21. paź- 

zieniika traktat lócarneński stanie się tylko świstfkidfnj
papiery (w takim razie los optantów niemieckich zo­
stanie znowu, zakwestjonowany, ponieważ minister!

rzyński wyraził tylko swoje życzenie jako miiustefi; 
spraw zagranicznych.- Ostateczna decyzja w  lej mierze

Sprawa optantom.
W A R S Z A W A , 27 10. (A W .) W obec zanie­

pokojenia jakiie wylwółałą na PomiCjrzu1 sprawia 
optantów1' niemieckich |w kołach dobrze poin- 
FormoiWanych stwierdzają, że Rząd' nie zrezy- 
gnoiwlał z ipiraiwl, jakie dajie Polsce 'kobwiencja 
iwled. ńska. Postanowienie1 nie {wykonania tego 
zostaio tylko odretzone d'o 1 listopada 0,r N ie 
'można mówić p  całkoiwlitem zaniechłaniui sipira- 
twy wydalania opian'lóvyl.

HBKsnstruKcja rządu.
W A R S Z A W A , 26 10. (lei. u f.) W  kulua­

rach sejmowych krążą pogłoski o częścięjwfej 
rekonstrukcji gabinetu. Min, pracy Sokal ma 
przejść do służby dyplomatycznej.

PrzeWidywlana jesl nominacja p. Makow­
skiego na stanolwfsku ministra sprawiedliwości : 
P. Żychlińsk. uslępujo Wbiwliązku! z oslatniemi 
skandalicznymi pirocesami. (Muraszko, Steiger, 
Tro janow sk i). M ów ią rów n ież o ustąpieniu mi­
nistra przemysłu1 i  hanalul

Defraudacja,
W ARSZAW A, 27. 10. (A W ), Aresztowano tu 2 

urzędników1 warszawskiej Centrali Samochodowej Sar­
nowskiego i |Modżelówskiego, którzy grali w jesiennym 
sezonie Iwyścigowym pieriądzmi czcipancmi z fundu­
szów skarbowych. W  rezultacie jak stwierdzono zde- 
fpajudowals 32 tys. zł.

UJalka z faszyzmem
R Z Y M , 27 10. (P A T . )  Do pociągu1, którym 

jechał sekrelairz generalny Frarinazz.1 strzelo-. 
no kilkakrotnie z rewolweru1 z  nobliżu m iej- 
sooiwtości Cremona, Kule grafity Kvi W {agon ba­
gażowy
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P R A G A  (Ceps).

W  w ytofaizie z jednym z  dziennikarzy Mae 
Donald, b y ły  premier .angielski podał szereg 
zajmujących, informacji, tyczących się polity­
cznej sytuacji W  Europe fwlogóle i stosunków! 
politycznych Anglji W szczególności. Co się ty* 
czy całokształtu europejskich stosunków1 po­
litycznych, oświadczył Mac Donald, że zdaniem 
je g o  obecna sytuacja polityczna pczWala spo­
dziewać się, że

W  E U R O P IE  N IE  B ę D iiE  W O JN Y  W  C IĄ ­
G U  CALF.G O  SZEREGU L A T .

Niebezpieczeństwo przyszłej (vvbjny nie le ­
ży na Renie, lecz raczej u1 ,małych narodoW, 
obciążonych liczne mi dotychczas nierozwjiaza- 
nerni zagadnieniami. W. czasie swych rządów 
Mac Donald opierał swą politykę o genewski 
protokół. Laboulr Party stoi na stanowisku, że 
genewski protokół jest najpewniejszym j o d ­
kiem zabezpieczenia pokoju.

M ijno to  angielska pairtja robotnicza będzie 
popierać kaiżdy projekt, zmierżający dó uspo­
kojenia Eu|ropy. Prawdziwy pokój jednak nie 
jest m ożliwy bez redukcji zbiroj'eń. N ie  Wy­
starczaj ącem jest j r'nak rozbrojenie, opar i e na 
imię dzyń aro d owych układach —  'konieczne jesi 
również : -

RO ZB RO JE N IE  M O R A LN E  N A R O D Ó W  
EU RO PEJSKICH .

Co się lyczy Rosjo uw|aża przywlódca an­
gielskich 'pobptników-, że dla rożwioju stosun­
ków europejskich jvv| kierunku zabezpieczenia 
pokoju  bylóby nader korzyslnem, gdyby R is ja  
wktąpiła bez zastrzeżeń do Ligi Narodów).

Na zapytanie, jak sobie angielski .mąż sta­
nu przedstawia rP ^ lw j wewnęlrznopolilycziijeb 
i socjalnych stosunków Angljf, odparł on, 
że nie chce blfwfcć się |vv| przępojwiecinie. M oże 
tylko powiedzieć, że Ląbour Party będzie sta­
rała się 'wykorzystać Wszelką sposobność, aby 
dojść do Władzy Jeje najbliższym celem jest re­
konstrukcja Anglji, podniesienie przemysłu i 
hanalu jpodniesienie dob|robytu JiąrpdiU angiel­
skiego. W  zagranicznej pontyce jej dążenia 
dadzą się sfornifułować jw) tych sło;vv)aph: „pokój, 
Liga NarodÓwę żadnych tajemnic, otjwjarlość ivyf 
stosunkach m iędzynarodowych" Labom  Party 
chce rewolucjonizować kraj .środkUjmi legalne- 
imi. Komunizm nie przedstawia dta Anglji żad­
nego niebezp cczeństwa. Jest on reakcją na re ­
akcyjne rządy, potrzebujące■- komunistycznego 
straszaka. Dzisiejszy rząd angielski jest rząde|m 
mniejszości. Ordynacja Wyborcza ulmoźliWjia 
mniejszości le j w fa izę  mimo to, że nie dostała 
ona przy wyborach na|wiel pofaWJy tlgółu g ło ­
sów.

wyszkolenie typu wojskowego ro.staną zniesio­
ne i zakazane. Tolerowane będą tylko stowarzyszenia 
strzelnicze. pod suarunkifinn, że. wyrzekną się wszel­
kich śladów organizacji mil i lary stycznej i że członko­
wie ich będą rozporządzali amunicją tylko w t\ch 
ilościach, które są mzzbędne dla ćwiczeń strzelniczych

Alinislerjum wojny zostanie zniesione. Gwardj i l 
marynarka będą podlegały prezydjttm rady nii- 
nislrów.

Projekt ma zapewnioną w izbie niższej olbrzymią 
większość, ;khulającą się ze stronnictw rządowych, z 
radykałów i socjalistów. Możliwe są jed-*nie trud­
ności w izbia wyższej.

Pojmino to premier tow. SI aui mig oświadczył 
dziennikarzom iż jest pewny, że jego proj kt roz­
brojeniowy przed upływem pół roku wejdzie w ży­
cie. Bez wżględu na to. czy izba wyższa projeW przyj­
mie czy odrzuci, w trzy miesiące później projekt 
podany zostania pod referendum, którego wynik zda­
je s;ę być niewątpliwy.

Bezpośrednio potem rząd duński zwróci się do 
wielkich mocarstw o uznanie stałej neutralności Danji.

i f

Za  pół roku socjalistyczna Oanja będzie rozbrojona.
Dzienniki francuskie podają szczegóły projektu 

całkowitego rozbrojenia. Danjlj który w ciągu bieżące­
go tygodnia (ma być przyjęty przez izby prawodawcze 
w jvopenhadze. Obok zniesiona arinji i floty projekt 
przewiduje zrównanie z ziemią 'wszystkich fortyfikacji.

Zffrras' armji stworzona będ.ie gwardjaj składa­
jąca s<5 z -dwóch 'korpusów- centralnych i z dwóch 
prowincjonalnych^ z  których jeden ulokowany bę­
dzie po wschodniej, dni|y po zachodniej strome Wiel­
kiego Bełlu. Tylko korpus wschodni bę.dzic posiadał 
jeden oddział awj icyj ly. F lo !a zosiąpima zostanie przez

Ifljmarynarkę państwową*1, składającą się z sześciu więk­
szych statków, ogółem ośm tysięcy tonu i z 21 mmzj- 
sz/ch jednostek, ogółem 3.000 tonn. Fabryki i morskie 
instalacje wojpkowe zostaną tylko w drobnej części 
przekształcone na .przedsiębiorstwa dla użytku gwar- 

I dji i marynarki. poza tern na cy wilne przedsięHor- 
|Stwa państwowe. Obowiązkowa słLtżba wojskowa zosta­
nie zniesioiia. Gwarńja i marynarka nędą się skiadah 
wyłącznie z wolfluUwjięszów, rekrutowanych w liczbie 
1.600 rocznie.

Wskystkie orguiizacje^ mające na celu j 'klekot-

'Spadek franka francuskiego-
BERLIN , 27 10. - -  Na międzynarodowych 

giełdach dewizowych panoWał wczoraj od m - 
śnie do firanka francuskiego nastrój Ji-aniczny, 
W obec wielkiej podaży, a braku popytu na pa­
ryskim rynku dewizowym notowano ku.s franka 
o 4 proc. niżej niż w sobotę. W  francuskich 
kołach finansowych istnieje kompletna niepew­
ność co do najbliższej sytuacji.

W  Londynie spadł Frank na 121— 121‘50. 
Jest to najniższy kurs, jaki notowkno W  marcu 
1924. RóWnież W  NoWym Jo'rkuJ frank spadł 
do poziomu najgorszych dni (7— 11 .marca) z 
roku ubiegłego. G iówha podaż 'wjychodzi z A - 
meryki i na rynkach dewizoWych p o n  i je  prze­
konanie, że amerykańskie sfery finansowe fo r­
sują podaż franka, aby w  ten sposób \\Mvtrzeć 
nacisk na rząd francuski w  kfwiestji uregulo­
wania długóW.

W  ostrym przeciwieństwie do franka, fran­
cuskiego stoi k ies  franka belgijskiego i lira 
włoskiego, który-popi'er a Ameryka, porueWfaż 
lak Belgja jak i W łochy Wi siprajwfe uregu­
lowania długów1 postąp'ły po mvśli życzeń Ame- 

I ryki.

A . H E R N A N D E Z  C A T A .

R O Z B I T R 1.
.Wielki statek oceaniczny opUszczał prz.y- 

stań.
C i wszyscy, którzy przybyli aby pożegnać 

o-djt żdżających, obserwółwlali parę, która usa­
dowiła się tulż pod namiotem na pokładzie. 
O na smukła o silnem spojrzeniu czarnych. 
Wielkich oczu, on iróWjnież wlysoki o szen kich 
barkach i energicznej tWarzy, TW arz to od- 
zwirrciadtala W olę i natężoną energję z ja­
ką człoWiek ten zw yk ł zwalczać przeszkody.

Spotkali się po iraz pierwszy na balu. 1 tu 
jakby pod nakazem jakiejś Wyższej siły, któ- 
tra ich pchnęła ku' sobie, spotkali się oczami 
po przez głoWy tłulmu, a potem (poszli scb'ie 
naprzeciw-. Obecni nie m ogli nie ztwjróęić ,uL 
Wiagi na tę scenę.

P o  godzin ie ju ż nie ukrywiali sW ph li­
cz me i Wyznali je  sobie zupełnie otlwfarcie.

cspolkali się z oporem  rodźmy i  ^/toczenia.
Wszystkie plany, które rodzice je j  żywiii. 

i które stanowiły podstalwję ich przyszłości zo­
stały zaniechane.

N a Wszystkie prośby, łzy i rozpacze .mieli 
tylko jedną od pow ied ź: Kochamy się! M a ł­
żeństwo zostało zawlarte po kilku tygctdniach. 
Rodizina kapitmoWkła na całej Iinji. 
z  kościoła m łoda pąra udała się na statek.

Tu  rów n ież  zwjracali na siebie ogólną u- 
Wagę. Wszędżipl iz!ą\v|sze szły za n im i spojrze­
nia pełne zazdrości.

Całe dnie spędzali na pokładzie olulenj 
plediem i pogrążeni W kontemplację 1 oceany 
lut) W cichą szeptaną rozmoWlę.

Każde spojrzenie, każdy gest ich cxlsła-

n iał głębię namiętności jaka ich łączyła.
Opuszczali bardzo wcześnie salop i uda­

w ali się na spoczynek. — Stare, angiciskie 
małżeństwo, k ióre codziennie dlwiactzieścia ra­
zy okrążało pokład i jgtjmnastykowuć się picidług 
wszelkich możiiwjych hygienicznych przepi - 
sów, patrzyło na ten tryb życia m łodej pary 
z .odrazą i niechęcią i nie pom ija ło żadnej o- 
kazji, by Wyrazić uczula sWe energiczneim — 
shoking I oto pcWirtego Wiecz^gru, gdy m łoda 
para znajdow ała się sama na pokładzie, gdy 
lekki W ietrzyk muskał ich czoła, gdy pocału­
nek zdaWał się być słodszym niż zwykle, na­
gle ro z leg ł się ogłusza/aft] trzask. .Wszystkie 
.światła pogasły i jpo pcrlwszym momende o- 
s lup i cni a, zewsząd poczęty dochodzić krzyki, 
przekleństwa i błagania. Po paru minutach,
Wszyscy zebrali się na pokładzie. Wszystkio' 
spojrzenia Wgrażaly rozpacz, (wszystkie Usta 
błagały o ratulnek a dusza każdej z tych prze­
rażonych islo l otw ierała swje pMwWje i zdra­
dzała Wszystkie swje najskjrjtsze tajcmmice.

Nada|remnie kapitan i  o ficerow ie wlydaWali 
rozkazy, błagali i groz.:li. Panika porwała 
Wszystkich i poczęto lorolw.ać Scbie drogę do 
pasów ratuiikoiwlych i łodzi zapasoWych przy 
pomocy rewoiwlerówn i znalezionych na p-' k ła­
dzie siekier.

Dokoła każdej łodzi wlalczonio zaciekle i 
rozpiaczliwie. Jeszcze m orze nie pochłonęły, ani 
jednej o fiary, a już na pokładzie tonącego sta­
tku polała się krew . Dopiero po energicznern 
Wystąpieniu oficerów  i załóg i, kobiety i idzie- 
ci m ogły się dostać db łodzi.

Stara angielska zWiolenniczka spaceru1 i łu- 
gjeny ob jęła  ramionami męża swIegioU poslantći- 
W iła ińe korzystać z ło*dzi. .Wolała czekać z 
toWarzyszein sW)ego życia na jego  gatutriek lub 
umrzeć z nim razem.

A  wysoka, młoda kobieta o wielkich prze­
rażonych oczach w oła ła  zdławionym głosem

— N ie  zostanę tu, puść mnie, pragnę źyćt
Odpychała ramionami męża, otDgacala

twjajrz O-i pocałunkótw! jego  i źasłartiajuc ją rę­
kami, nieprzytomna z przerażenia skoczyła do 
łodzi. Strach przed śmiercią odbierał je j  przy­
tomność. Dopiero, gdy łódź odjechała młodd 
kobieta ,roze jrzała się i po .raz pierw-szy^zadała 
sobie py fanie:

—  Co się stało z nim ?
O be jrza ła  się poza siebie. Tani podziura­

w ion y  i leżący na bloki statek czynił ostatnie 
wlysiłki, by pozostać na poWSerzchui. A le były 
one daremne. N ic nie mogło powśt-zymać ka­
tastrofy. Statek pochylił się jeszcze ha-dzieji 
na bok i W ogromnych pięl~oWtvch falach zni­
knął na zawsze.

Gdy m orze się wygładziło, pływtaiy po 
niem deski, belkf i mteble, a na nich uczepione 
W  rozpaczliwym  Wysiłku postacie h lizk ie . 
Gdzieniegdzie z  fał wychylałd się g ło w ż  ludz­
ka i płynące zupełnie bezv ’!olnie da ła .

Tam  był zapewne i on ! I unosząc brzeg 
sukni, by się nie zamoczył1, młoda kobieta o- 
detchnęła z ulgą —  ży ła ! (

P o  dwóch dniach pisma doiaosly o szcze­
gółach katastrofy. Prócz kob iet i d z ied  urato­
wał się tylko jeden człolwlek, który odrazu, 
irzucił się w  faie i dzięki stwSemu silnemu1 o r ­
gan izm ow i zdołał utrzymać się na pofwjLerzchni, 
aż do przybicia statków) które obzym ały sygna­
ły .ratunkowe.

Gdy W biulrze okrętowym  znaleźli się twiarz 
W twiarz, objydWloje pobledfi i odwrócili spieprze­
nia.

Teraz gdy się. tak dokładnie poznali, po­
w ita li się jak obcy. Po k i 1 ku tygodniach rozsia­
li się na za,\v'sze
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N s r a  akcja p rze c z  podwyżce komornego.
Zainicjowana przez PPS  wielka akcja w; 

o bronka lokatorów zatacza odraz szersze kręgi. 
Onegdąj w najWiększem po Warszawie t e ś c ie  
polskiem, Łodzi, odbyt s.!ę masowi 'wfiec loka­
tor ów , a którym przyjęto  nast. rezolucję:

„Katastrofalne położenie gosptodarcze w1 
kraju, coraz w iększa nędza Wśród mas bezro­
botnych, praw ie głodoWe KvKn;agrodzenia pra­
cowników UmysloWycR i fizycznych — coraz 
mniejsze zarobki rękodzieln ików  i kupców1-, — 
razem tworzących szerokie masy lokatorów"’, — 
zmnlsza te masy do gwałtow nego protestu prze­
ciwko ciągłej podlwlyżce czynszowi

Biorąc pod Uwagę, żc  niema mowly o leni, 
ażeby obecny stan gospodarczy m óg ł ulec za­
sadniczej zmianie na lepsze w  najbliższym cza­
sie, oraz, że  płace tak Urzędników1, jak .i ro­
botników- ulegają raczej zniżce, amżeli pod­
wyżce, że natomiast artykuły pierwszej potrze­
by m ają dążność W kierunku podWyżki cen, 
że  właściciele nieruchomości spłacają w ierzy ­
telności hipoteczne W” wysokości 25 p rreen t; i

a komorne pobie-ać bę lą  w wysokości 100 pir.. 
co jest rażącą niesprawiedkwbścią, i < wobec 
strasznej nędzy mieszkaniowej iWj Łodżi, gdzie 

,statystyka w ykazu je 05 procent jednoizbolwlycli 
mieszkań, które stanowią 23049 izb, zamiesz­
kanych przez 151.580 osób, co Wypada prze­
ciętnie po 7-em osób w  każdej izbie, skutki 
lego "grożą szczen iem  się gruźlicy i innych 
chorób zakaźnych, Występującyoh nagminnie, 
zgromadzeni lokaLorzy żądają:

1) Zmiany ustawy o ochronie lokatctrów! 
w  kierunku, że Wstrzymuje się Wzrost czyn­
szów.

2) W prowadzenia .moyatorjntn przy pła­
ceniu komorneyu dla bezrobotnych i zaw ie­
szenia eksmisji bezrobotnym, zajmującym lokale 
od 1-o do 3-izbowych.

3) Daleko idących przywiilejófwl przy udzie­
laniu Kredytów na budów, ę domów! mieszkal­
nych dla klasy pracującej w  Łodzi przez spól-

j dzielnie i instytucje społeczne i niskiego o- 
I .procentowania Udzielanych pożyczek.

najpierw przeprówladzić Wialkę z Grabskim, w  
łon ie własnego stronpictlwla.

Oto co czytamy w! katowickim organie p, 
Korfantego, W  „P o lon ji" :

ZWjraca uhvagę niczWiukly .pospiech. Głoso­
w an ie W .sejmie odbyło się dńila 23 (piątek), 
a jU zw 's o b o (ę  (24), odbyłb się lic/posiedzenie 
W Katowicach. P. Wojcicch robi piekło wjsród 
chadeków. Liczył, że -ptosłoMe z PPS. pój- 
W ogon ie jego  planów 1 i stogic się zaWiónł. T e ­
raz próbuje p-ewbiejsżego środka, sterroryzy- 
Wjania własnych kolegów1 chadeckich. Jeżeli to 
się powiedzie, spra'w!a zmiany rządu1 wypłynie 
znowU W( sejmie.

W  dłfju 24. października obradował W 
Katowicach zarząd jwlojeWódzki Pols. Stron. 
Chi z. Dem. poci przewodnictwem posła Sosiń- 
skiego — omówiono na nim szereg spraw-' ak­
tualnych — między innemi postanowiono żwlc!- 
łać Zjazd Rady W ojewódzki ej na dzień 1. li­
stopada do KatoWic

Zarząd zajimoWał się ró!\v'nicż ostatniemi 
posunięciami klubu parlamentarnego chrz. dem. 
sejmu wiarszawlskiego — p o s t a ł a w. tej 
sprawie przedłożyć Radzie iwiojdwÓdżKej Wnio­
sek zarządu domagający się od 'władz cen­
tralnych stronnictwa jaknajszybszego zwlolania 
Rady naczelnej slronnictWa celem wyjaśnienia 
oslalnicli posunięć "klubu; parlamentarnego chi z. 
dem wj stosulnku1 do rządu! p. Grabskiego, oraz 
naszej sytuacji międzynarodowej po konferencji 
w! Locarno.
TO— — — — — — — M— HMHP1

Wpływy Trockiego rosną.
Rosyjskie pisma emigrąsyj.ne z: jmują się wzro­

słem Wpływem- i znaczenia Trockiego w  rządzie mo­
skiewskim. iii. i. onan  rosyjskich socjalistów ęfś/c 
„Duch Trockiego" daje się już dzisiaj odczuć w  całej 
Rosji sowieckiej^ (mimo że Trocki jedynie jest zajęty 
w kom sarjacie gospodarczym. Panuje prJikonanie że 
cicha Walka rozgrywajgęa się .pomiędzy nim a Dzierż} ń 
skim zakończy się jego zwycięstwem.

W etu  tbJgnjUlrijy i urzędników sowieckich znajdu­
je się z tego powodu w bardzo przykremu pranie, że 
dwu znacznemu ipołożeniu. gdyż z jeclucj slrony sprzy­
jają oni Trockiemu, klóry unue utrzymać że wszystkimi 
sowieckimi dygnitarzami dobre stosunki^ a cieszy" się 
opinją sprawiedliwego choć surowego przełożonego; 
z drugiej slrony obawiają się narazić potężnemu Dzier­
żyńskiemu, gdyż zbyt dobrze przypominają sobie czas 
kiedy Trocki został wygnany, a każdy urzędnik mu­
siał się wypowiedzieć, w jakim stosunku cię znajd' je 
do poglądów i metod Trockiego. Wielu oświadczyło się 
wówczas przeciw1 niemu!, a leraz osgaojnia idh lęk1 na 
przypuszczenie, że wróci on do pełnej władzy.

W  Urzędach sowieckich Moskwy rozWaża się o- 
becnie tylko to pytanie jak  prędko Trocki powróci na 
naczelne stanowisko, jak wynagrodź' swych zwolenni­
ków i ula których przeciwnikach się zemści. Naogół 
jest prawie pewhcy że Rosja z.bliża się ku! „erze Troc­
kiego".

Socjal  ści w  w ięz ien ia ch  m s i j s k i c h .
Organ niemieckich socjalnych demokratów ,,Rlici- 

nisclie Zcitung" wychodzący, W Kolonjij zwrócił się do
wycieczek robotniczych jadących do Rosji z nastę.p-i ją- 
cem pytaniem: ...Czy socjahio-dćmoki-alyczni robotnicy 
w  Rosji mają wolność prasv._ zgromadzeń i organiza­
cji?" •

^loskiewska (,,PrawOla“ z dnia 29. (września nazywa 
to pytanie „.]mrzestarzałem" i „dziWnem". gdyż mień- 
szewickich robolmków niema Jftż w Rosji. — W praw­
dzie — pisze ..Prawda" — dawniej byli w  Rosa so< j i- 
ljslyczm rdfbomicy tak naprzyklad ,,by?a w roku! 1920 
duża frakcja jmeńszewieka wśród drukarzy".

A czy la ddża frakcja socjalistyczna miała jakąś 
Wolność?

„N ie  — odpowiada „Prawda'" — W tedy odmawia­
liśmy socjalislom wolności, aby nie rozsadzi1! od wnę­
trza -'•ewolucji''.

Czyż jednak istotnie me ma w Rosji sot jnilstów? 
Czy rzeczywiście 'delegacje niemieckich robotników szu­
kały ich wszędzie, a nigdzie ich nie znalazły? Prze­
ciwnie, znaleziono ich — w  więzieniach!

A Zatem do socjalistów- w  bolszewji stosuje się 
następującą jmelodę: Jeżeli są, to należy ich zamy­
kać W więziennij, gdy ich bierna — jakiż ce 1'nia obda­
rzanie ich wolnością!

Co za rozkoszny kraj jest ten raj bolszewicki!

Priu/okacja, jako metoda administracyjna.
Hroces kofinld. policji i  prowokatora Tro-J 

janowskiego, który zakończyć się zasądzeniem 
go nS rok "więzienia, potw ierdził raz jeszcze1, 
że  policja polska na w zór ochrany .carskiej) 
posługuje się prowokacją. A fery prowfjkator­
skie znane były dawńiej, tylko fwj Rosji, dziś o 
taką sławę. zabiegać się zdaje, m łoda demo­
kratyczna republ ika polska.

Rosja carska (węsząc (Wszędzie spiski i re ­
w olucję mnożyła i hodowała p-rz (w lokatorów 
bez końca.

Życie pokazało, że sj-stem plroWokacji Ro­
s ji carskiej nie zdo ła ł uratować a tylko przy­
nosił je j  wielką kompromitację. .-

Świąt oow ie się z procesu! Trojanowski ego J

że policja polska nie tylko katuje i pasiwji1 się 
nad aresztowanymi, nietyłko ma swfcwrh K a j­
etanów, ale ima także siwioich prdwókatorów. ’ 

Czy spadkobiercą smutnej piamięci sławy 
rosyjskiej ma być odrodzona Ar Iska ?

Czy Wolno toterolwjać te melrdy, czy Wfolno 
je  przemilczać i czy ido Ino je bezkarnbśoą. 
rozzuchwalać ?

Kto W Polsce jeszcze nie zatracił poczulcia 
uczciwości, Ic musi przyłączyć swój głos do 
potężnego piroiestui, społeczeństwie; mUsi się jak 
najbardziej. slańowczo oddzielić od" teg.c ro- 
dzajul metod rządżeńia i głośńo domagać się 
surowych kar na „ochranników;" polskich.

Dlaczego piastowcy chcieli obalić rząd?
W. ostatnich czasach w1 kołach sejmowych 

pewiw? twjrażenie w yw o ła ł fakt nałożenia are­
sztu h ł  majątek dwtóch cosłótw! „piastotwych" 
pp. Kowalczuku i Szydło(w1skjego Spowodowa­
ne to  zostało nicwykonlaniem przez tych pic- 
stów  zobtolwliązań pieniężnych, przyjętych -w1o- 
bec słynnego „G u z-hana", o którym  przed 
kilki nja miesiącami było  tak głośno.

Wszyscy pamiętają, jak „piastowcy" obru­
szali sie na Handlowy Związek Rolników , zo­
stający pod wpły.w|ami „W yzW blen ia" za nie­
wypłacalność Wlobec „Guzohana". Zobaczmyż 
jak postąpiła z tą organizacją Centrala Han- 
dloWm Kółek i Spółek rolniczych (Bodulena 4) 
której prezesem był poseł Szydłowski, b. min. 
przemysłu i  ahndhi, a głównymi kierotwinikami 
n y o iln  piastowćy: poseł KoWślczUk, p. Kunce­
wicz. adWlokat Dzietw!anowsk.i i  t. id.

_ Oeinrala Handlowa m iała dostarczyć wi r. 
ł924 „Guizohaow i" kilkaset tysięcy ton o wisa, 
na oo otrzym ała okoł|p 60 tys. złotych zaliczki. 
Centrala nie dostarczyła ani korca, ale nie1 
w róciła  leż  zaliczki. „G u zoh a ii" wystąpił na 

uuogę sądówlą i uzyskał W(yrok, który jednak 
n ie  hył wykonany. W tedy komisja likWida- 
^4Jna „Guizohana" zażądała ogłoszenia upa­
dłości Centrali handlowej i Banku Agrarnd- 
tłprfanysłowego, który igjwjarantoiwlał zaliczkę-. 
Aby n ie  ('opuścić ao  upadłości wszczęto per­
traktacje, które zakończyły się ugodą: Cen- 
trć ó  zooow iąza la  się (wypłaoić 10.000 zł. go -  
towką, na pozostałą zaś klwloię złożyła esobisto 
Weksle posłólw! Kolwplczuka i Szydłowskiego,

Weksle te miały być spłacone ratami w 
Ciągu 7 miesięcy. A le nawef piielńwisza rata nie 
została całkowicie (wtniesiona Po W ielokrot­
nych napomnieniach bjezskutecznych, zawiado­
m iono Wireszcie ob(U p o s tó j, ż e  jeżeli dló 15. 
wTzesnia nie uiszczą zaległych ra-l, — Wleksle 
bęaą oddane do protestu. I (0 nie picskutko- 
w ato. W obec lego Komisja likwidacyjna „Gu- 
zohana" Uzyskała wyrok egzekucyjny na 
dwóch posłowi i przekazała go  komo-rnikcjwp, 
k lóry nałożył areszt na rzeczy posła Szyałow1- 
skiego i na djety óbU posłów-. Natomiast picisła 
Kowalczuka nigdy nic .można zasiać ‘w! domu1. 
Drz>wi jego  mieszkała zamknięte są na mUr, a 
sąmego piosła nie można odnaleźć.

Całej le j1 sprawie dodaje pikantery. fakt, 
*0 jednocześnie ;robi się nacisk polityczny na 
likWidato;ró(wi „GUzohana", Urzędników', pań- 
stwolwych, ażeby odstąpili od stosiRwlania ener­
gicznych k roków  kv| obronie majątKU panslWb- 
Wbgo.

Zwłaszcza zabiegał o to adW-okat Dziesv'a- 
noWski piasotiwfec, który niedaWno zagroził' je ­
dnemu! z liky\1d.atorów że Wobec wiejących 
w-iatróW potwinien być UstępliWy, robiąc alu­
z ję  do spodziewanej1 zmiany rządu1 W', myśl ży­
czeń „P iasta ".

T a  chęć zastraszenia Urzędnika państwbwe- 
g o  jest tem bardziej! godna potępienia, że' do­
puścił się jeji rów nież urzędnik pańslWoWy, 
gdyż adwokat DzieW  noWski , est radcą pra­
wnym  min. Przem. i Ha nilu, oraz jwicepreze- 
sem państwotwlego Banku rolnego...

i

Korfanty nie daje za wygraną.
Jak Wiadomo, chadecy nie poszli za głosem 

K orfan tego i oświadczyli się za utrzymaniem 
rządu! Grabskiego, Zrozumiałą jest ta wście- 

łość pi. Wojciecha. Gdyby bowiem posłuchało

g o  je g o  w łasne1 śtronnictlwlo, rząd1 Grabsk 
byłby leża ł i droga dó zamkniętych 
kas skarboWych byłaby oLWarla....

A le  p. W ojciech  nie daje. za wygraną
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JCowiny z dnia,
Lwów, dnia 28 października

PETfcR RA1CZEW znakomity tenor, rozpocznie 
gościnne występy w p-ocząlku listopada. \v najbardziej, 
po]|.sowiucli rotach swego bogatego raperlularu.

Z FUNDUSZU BEZROBOCIA W STAN ISŁAW O ­
W IE  Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Sta- 
rislawowie liiBejszepi podaje do wiadomości, żc zgo­
dnie z rozplorządzen.eim Ministra Pracy i Opieki .Spo­
łecznej iw porozulmectiiu z Filistrem Skarbu z dnia C. 
października Ib. r. (Monitor Polpki Nr. 247 z  dnia 24. 
października b. r. poz. 1018) dla tych bezrobotnych', 
którzy rozpoczęli pobieranie zasiłków z Funduszu Rez>c 
robocia przed dniem 1. .sierpnia tor. przedłużony został 
okres -uprawnienia do pobierania zasiłków do 17 tygo- 
diiii na terenie całego wojewóazlwh .stanisławowskiego.

Zarządzenie niniejsze otrzymato moc obowiązującą 
z dniem ogłoszenia.

RUCH TRAMWAJOM W  zw-iązkd z mającą się 
odbyć juroczysLośeią ekshumacji i przewiezienia zwłok 
Nieznanego Żołnierza do Warszawy, w  dniach 10. i 
31 hłn. Dyrekcja M. h. E. zawiadamia:

W dnłb 30. lun. w godzinach 13,30 do Hi rucht O
wozów MKE. w ul. św. Piotfjft i Pawia będzie całko- 
WH'ie wstrzymany, możFw ym będzie tylko dojazd do 
qerkwi św. Piotra i Pawła i do zbiegu u be Kocha- 
powskiego i 4\v. Piotra. Częściowo wstrzymani będzie 
jńwnież ruch wozów przez pi. Marjacki.

W  dniu 31. bpi. od godz. 0,30 rano aż do ukoń­
czenia uroczy Lośei będzie ruch wozów AfKK. wslrjzy- 
inany -W ^brę.bie Rynku, ipl. Marjuckiego, pl. Gołuchom ■ 
pkich,, oraz tolic Syksluskiej. Kopernika! Lcońą Sapiehy 
oraz Jnasląlpi jprzerwli z dworca głównego [przez ul. Gró­
decką. |Na iperyfcrjarih miasta. będą wozy kursować 
od śródmieścia z  pnWktów: pl. Go łochowski clij pl. Ha­
licki, ni. Batorego, .szkoła śwj Miirji Magdaleny; jazda 
z :iońco-vych slacyj będzie możliwa tylko z przesiada­
niem w wyżej oznaczonych punktach.

DOLARY .płacił wczoraj Bank Polski (i zł., czeki 
lia Nowy Jork 5,0/ i pjft

W  wolnych obrotach płacono dolary (i.2 zł. p r jv  
tendencji (zniżkowej-

ZNÓW  ZAMACH SAMOBÓJCZY KOIMF.TY 10-to 
lelnia Jadwiga Ł.} z:\in. ‘ na Zniesieniu usiłowała struć 
6ię Iprzy pomocy opjum Desperalkę. odwieziono w sta­
nie [groźnym do sypilalh. Powodem zamachu samo 
bójczego były jujesnaski małżeńskie. ^

U LICZNE W YSTĘPY A\ AN TU H N IKO W . Fran­
ciszek i Władysław Nikodymowte wszczęli awanturę 

bójkę z Józefem Rybkiewiezem,, naprzeciw realności 
pod 1. 88,, w tul. Łyczakowskiej. Rybkiewicz zrejterował 
przezornie nie chcąc (być zmasakrowanym. Uciekając, 
wpadł jednak pod przejeżdżający wóz IrarnWiijowy) 
!n\ 'przjtczean doznał licznych obrażeń. Pogotowie 
rat. ‘udzieliło iinn pomocy.

Edward \Vaił&^ rymarz. wyszedłszy onegdaj z lv(- 
llryki j^Polhs11 na Zmesieinh, liczył po drodze otrzymane 
pieniądze. \V lej chwili napadło na niego G-ctu osobni 
ków, którzy .usiłowali wyrw* ć mi u pieniądze. W areał 
zdołał jzbiedz. Jeden z napastników Wilhelm Em erb; 
groził AVareałowi, iż go „nauczy1'. (

Maks jNiemand;, właściciel restauracji przy ul. Kr 
Leszczyńskiej^ 'doniósł policji, że Bazyli Pyc rziilł; 
Bię (nią iniegjcu z Ytiożem w ręku. Posterunkowy aresztował 
następnie awanturnika. Zbiejgl on jednak w drodze od­
prowadzony do aresztu policyjnego.

POŻAR *\V ZAKŁAD ZIE  CZYSZCZENIA UBRAŃ. 
Wczoraj przedpołudniem w  sklepie Fryderyki 'F e lis  
pirzy ud. 3 Maja [połci 1. U  czyiszc.zo.no ubrania benzyną. 
Garderoba 'la zajęła się od iskry spadłej z żelazka do 
prasowania, płomienie zaś ogarnęły wkrótce cały Ło 
kal. Dopiero zawezwana tjtra ż pożaima zdblala 'ugasić 
płonące Iprzedmioty.

KRADZIEŻ B1ZUTERJI I KASETY Z GOTOW-
KĄ. Przed kilku' dma,rai skradł nieznany sprawca z 
mieszkania Genowefy Duiunowej przy ul. 3-go Majja 
1. 1, biżulerję w ilości 9-CiU sztuk wartości 10 tysięcy 
złotych.

W YVorocl:c.e skrndiziono onegjdaj z willi cha Leo­
polda AYołowicza kasetę żelazną, w której znajdowało' 
się 2.500 zl. w (gotówce oraz złote kolczyki \vVsacfzane 
kamieniami.

N IEDOZW OLONY HANDEL. W ijih. niedzielę 
przytrzymał posterunkowy Abrahama Hamerlingfy z 
Powilny, .pow. gródeckiego, który wiózł dziewięć Raszek 
wódki. Osadzono go w  areszcie pod zarzutem uprawia­
nia handlu wódką w  dzień zakazany. ’

Przerwanie gitdówki przy ul. Batorego.
W czora j w sądzie karnymi odbyła się kon­

ferencja w  spraWjie żądań głodujących w ięź­
niów', jwi klórej brak udział ,grez. Ha:vvel, sę 
dzia Angielski, obrońcy i delegat więźniowi. 
Głodującym chodziło o przeniesienie ich z ce) 
id iplwinicach nia 1 pjęliro, o zniesienie kral przy' 
'widzeniach, dwdrazowy spacer i dopuszczenie 
gazel.

Prez. Hawel oświadczył, żc przeniesienie- 
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jes l IruMne —  z powodu przepdTnienia, kraty 
wproWla-rizorie na podstawie nowych przepisowi 
dwlirazoiwjy spacer mogą otrzymać tylko chjcjrzy 
na płuca, a gazety muszą być specjalnie cen­
zurowane i to zależy od sędz;ego ślearzege.

'O b ieca ! jednak odnieść się dt> apelacji i do 
trzech dni dać odpow iedź. W  oczekkwlaniu na 
odpowiedź — [wfęźńioWie postanowili przertwSar 
głodówkę, która tńwfała sześć dni.

Morderstwo rabunkowe i napad pod Lwowem.
Z  Sokala nadeszła wczoraj wiadomość, ze 

w  lesie Rńrnoskim bandyci napiadli w^ub. po­
niedziałek w ieczorem  na (pofwfracającego z So­
kala do Iwanie tamtejszego irzeźn? ca W łady­
sława Wańca, którego zamo.rdówiali, poczem 
zrabowali tiiu ;poplfeI jwfbaz z znaczn.ejszą go­
tówką. ZiwToki (pirzyniózł do do.im) 'woźnica Jó­
zef Toslolcżuk, z klórym  Waniec TLlal się w1' 
drogę.

Policja wysłalia ze Lwowa wywiadowcę p. 
Lorcha w celu1 prżeprojwladzenia ,śledziu1 a.

Na pcyyfepj.ach Lwo:w;a zdażyl się również 
napad rabunkowy ' i pobicie rtapadnięlych. -- 

1 Ma,rcin W róblewski, żarn. -w* Podhajcach, 
pow;. rUdeckiego, .wfózl wczoraj Iow ary dio tam­
tejszej składnicy Kółka rolniczego’. Część lo- 
warólwi z łoży ł on ńa wóz sąsiada Ludwika Sie­
kierskiego.

Za Sygniówiką napadło na wlóz Siekierskie­
go  3 nieznanych osobników', k ló rz ) bez poWfcdu 
poczęli bić wspomnianego.

W róblbwski jechał iwjraz z kttńwiojenlem Z. 
DłoUhym z tyłu, na drulgim wozie. W idząc są­
siada ŵ oipresj,. zlazł z !vv!ozu, poczem zb li­

żywszy się do napastników począł ich prosić, 
ażeby dali spokój. Skorzystał z  tego S. zaciął 
konie i począł uciekać. Dw1óch O D fyszków  cze­
piło się wozu, a jeden z .nich Wołał ,,-d'aj mu 
nożem ę". Siekaerski ostatecznie zdołał zbiedz.

Opryszki rzucili się wówczas na W róblew1- 
skiego zciągnęli g’o z wozuź i .poczęli gp ma­
sakrować. Jeden z ogrysźkówi iwfolał „daj .mil 
noża". Kolega jego  odpictwiedpiał na to : „nłd 
mam, gdyż pozostałuWT‘ piersi,ach tamtego".

PraYddopodobnie opryszek ten zranił n< żem' 
Siekierskiego. W róblew ski ostatkiem sił zdołał 
podnieść się z ziem i i zbiedz pomiędzy pobli­
skie domy W ś la d ‘ za nim zb ieg ł kon w o jen t

Napastnicy widocznie czekali na tę oko­
liczność, gdyż rozbrł-i pakę i poczęli Wybierać 
fwiezione loiwiary z (wbzu1. Jednakowtotź łWpw tego 
uie zdołali jednak unieśćŁ, gdyż nadbiegli za- 
ivez'w;ani posleruhkofwt slacjonowlani Wj Ęct- 
gdanów-ce, klórzy ujęli nappstnikóiwf. Są to : Jan 
Zmur. P iotr Salamaęha, i  Eugenjusz Tymczy- 
szyn. — Śledztwo !\\1 lej sprawie prow adź’ kom. 
Batorski.

Nie wie, czy rostał rozstrzelany.
Przed kuku dniami telegramy z Marokka 

doniosły, że Abtl el Kini.m skazał swego mini­
stra spraw zagranicznych za zdradę na śmierć 
W yrok Wykonano lwi len sposób, że .ministra 
postawiono Iplrzed otw ór lufy annalnicj i wy­
strzelono, tak, że minister rozeirwiany został na 
drobne kawtalł i.

0W  sproszkoiwiany minister ogłasza obec­
nie, WlMOczifie zdrólwi i caiły, lwi gazetach w 
TangePze, żc o zdradzie1, o zasądzeniu' go na

Śmierć i o  rozstrzelaniu' nic mui niev,1iadomo. 
Ży je, działa i arii myślał umie|rać iani tak stra­
szną, ani wogóle żadną śmiercią.

Przypomina to anegdotkę zmąrłegr> przed 
kilku lały sławnego humorysty amerykansk;ego 
Marka Trafaina. Gay pefwbego razu ppsm-a po­
dały wiadomość o jego zgjcłtłe, przesłał Mark 
Twair. następujące „w yjaśn ien ie":

—  PogłosKt o mojej śmierci są ipirzesadzctne.

PORACHUNKI ZaM ARSTYNOW SKIE. DwYk-h 
brać. 1’ałyk'ów napadło ua Józela Pil«/,uka. zam. przv 
ul.’ ''Nadbrzeżnej, przye/em ciężko fiobili zaahikowaneigb’ 
Laskami- Żona. zmasakrowanego zmuszoną toyta za­
wezwać Pogolow.e rat .i klóće odwiozło Pihsziłka w- 
.slapie 'gi-oźnyim do szpitala. Obaj n-cpushucy zbiegli i 
tikrywają s-:ę przed areszUowaniem.

POD HASŁEM NAPRAW A NAS/IEGO BIl.ANSU 
HANDLOWEGO,, pod hasłem pop ijan ia przemystu 
krajowego i polskich rąk pracy, zwracajmy uwagę me 
lylko ,na rozwój kraj-owego przemysłu, ale także czv- 
mein dajmy wyltaz polrzebie chwili.

Obliczono, że nnljon dolarów wywieziono V  ubie­
głym roku z Pofeki za granicę, aby sprov adać do 
k}raj'u Yvykołiane w obcych krajach katgsze i śniegowce. 
Mitjon dolarów' to olbrzymia suma,, która naprawdę 
decyduje o ujemnym bilansie naszego państwa. Nad­
chodzi |ztmą, rozloipy śmeżne i ostre mrozy. W  na­
szym klimacie ni lodzi i starzy zaopatrują ,się w kalo­
sze i śniegowce. W  tirudziądzu sławna już nu całą 
Polskę fabryka bod1 fiiąną ,,PEPEGE‘' Polski Przemysł 
Gumowy Tow . Akc. pracuje od wczeine} wiosny o 

| wtaslne i społeczne zwycięstwo polskiego bilansu han- 
idlowego. Po dfuższem .sżboleniu roboHiików przez fa­
chowych jnislrzów zagranicznych, doprowadziła dzien­
ną wytwórczość do cyfi-y 1000 par kalo.szy i śniegow­
ców. Polska fabryka kaloszy i śniegoNyców ..I ‘F P E G E " 
otrzjąnała już od liurlowlm i śklepów liczne zlecenia, a 
Opiiija szerofuch sler .stwierdza stanowczo, że kalosze 

śniegowce lej fabryki nie • -ustępuj^ w niczeni fabry­
katom żagranicznymt często przestidnii yekamlowanyiT 
Ogłoszenia [pisjin islotecznych i piarwincjonalnych ws>ka- 
źują, w klói-ych sklepach imożna natbyć kalosze i śnie­
gowce wszelkich wypuarów dla dzieci, młouzieży i 
Starszych, polskiej fa b ry k i ,.PEPEGE“ , t

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za­
wodowych i mężów zaufania! P raw odaw stw o 
obowiązujące w  zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł D o  nabycia w  » Księgarni Lu dow ej <, 
L w ó w , ulica Szajnochy 2

X .KOLO MŁODZIEŻY ROBOTNICZE P. P. S. 
zawiadamia, że do Kółka iinandoliriistów wpisywać się 
można u Iow. Górnika w lokalu Rynek 8, I j>. oraz 
W Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2.

X W  niedzielę, dum ł. listopada br odbędzie się 
w Domu Ludowym w Borysławiu:

BOCZNE W A LN E  ZGROMADZENIE 

członków pZw-iązka naftowców'' z porządkiem dfeenw 
im u:

i 1. OdczyUune protokołu z ostatniego Walnego 
Zgi'omasDenia.

2. Sprawozdanie Zarządu: a) kasowe, b) komisji 
rewizyjnej., c udzie lenie absolutorjum.

3. W ybór nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
-i. Referat o oignuizacji.
3. Wnioski. Zaa-ząn.

Doi&ry dla Watykanu
N O W Y  JORK, 21 ip-aźdz. (W o lff).  Am e­

rykańscy bankierzy udzielili W atykan tw j kre­
dytu1 na sunnę pół lora miljona ddłarówi aby 
finanse papieskie zabezpieczyć iplrzed chw iej­
nym kujrsem ‘walut euror.ejskich
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Tajemnica zamachu ua prezydenta "aństm
Czternasty dzień rozprawy.

Obrona powołuje nowych świadków odwodowych.
W czorajszy 14-iy dzień rozpraWg zajęty w 

całości wnioski obrony i icdpofw^iedź proku­
ratora.

Obr. dr. Rosenkranz i sen. dr. R  ugcl w1 
szeroko umolywoiwianem uzasadnieniu złożyli 
szereg wnioskowi, imająeych na celu1 wyświet­
lenie tajemniczej sp'ra'wy zamachu!, a przede- 
w^szystkiem ud owładnie nie niewinności Steigera.

Obrońca dr. Rosenkranz, stawia Wniosek 
.powalania nia świadkowi p. Hermana, Mehrera 
i Wacha, którzy zaob.serwójwjak pionowy^ rzut 
bomby, (podobnie jak p. Harniszoidie, ppw.O- 
łani przez dr. Loewensleina) i spostrzeżenia 
swe złożyli na policji, tuż po zamachu.

Bernard Lichtman na stwierdzenie, że tuż 
przed zamachem rozmawiał o  obojęlnycł rze­
czach ze Steigejrejm oraz jak po aresztowaniu1 
Steigera, wyrażał się kom. Łukomski, z g*óry 
f  rzesądzający. że zamachu mógł dokonać tylko 
Steiger.

N orberta  Ecksleina ze SlanrsfaWojwja, któiy 
jeden z jnierwagych stanął przy bram.e1 Nr. 1 
ul. Legjon'0'w, i trzym ał cugle kon.a posterun­
kowego, który areszloiwtał Steigera. Śwvćłd;eR 
ten stwierdza, że Pas 1 ernukóhyjnaj potwtedziala, 
że „ je j się zd.aje", iż  zamachu dokonał1 Sleiger.

Klarę Kulik, krawczynię, i Z o fję  Bass, — 
które po upadku bomby uciekły na 'wlały a 
Potem zbliżyły się grupy łudzi, gd z ie  s ta łm e -  
szfolwany Steiger i słyszały, że PasiC-nakóiwłig 
in ó w iła : „zd:aje s:ę“ .

Michała Leśniaka, Właściciela dóbr Piasec­
kiego i Samuela W it  liga, 'którzy stwierdzą nie­
pewne zachowanie się PasternakóWny, w1 chylili 
Ujęcia Steigera.

Juliusza Mehrera, który słyszał, jak Pa- 
Sternakówna polwfiedziała do kom. Łu'komskie- 
fwkkazująe na Steigera, że jej się zdaje, iż  to 
jest spraWca, a na to kom. Łukomski odpl fwfe- 
dzia l: z pewnością len. Było1 to (w! Ulicy Jagiel­
lońskiej, podczas przeprowadzenia Steigera db 
policji.

Feiiwła Biera, który słyszał, jak  Sleiger bro­
nił się W  ichlwtili .atreszbofwfanjia go  (mówiąc: Ja je ­
stem nie winny, jak idę d'o biura.

Annę Qrnstein, klóra była świadkiem, jak 
Steiger wsiadając do Multa kom., Łukomski ego 
m ów ił: „Na miłość Boga, ja  jestem niewinny", 
a kom. Łukomski zmusił1 go Wtedy 'do milczenia.

Stefanię Oplicką, która w idziała, k ló  rzucił 
bombę i może tego człowieka fcpiisać, P. O r- 
licka m oże ipozalen, stwierdzić że tym, który 
dokonał zamachu nie był Sleeger, k tórego zna­
ła, mieszkała bowiem Kv| tym sajmjfmi domu co 
on.

Adolfa Fcdeba, który Widział ulciekających 
dwóch luldzi.

Leona Glucksmana, któremu podejrzani — 
Wydali się dlwlaj Uk;r|alińcy, szukający miejsca 
Przed przyjazdem  orszaku. Stanąwszy koło bud 
•jj plrzy ul. Kopernika, jeden z nich p o w ied z ia ł: 
Tutka budu lipszy,

] . Nap. Urzędowskiego, który Wyraził się, że 
niewinnego człoMieka, gdyż on w idział 

włascilwiego spirawlcę.

Ełr. Miszalika, Iwóbec którego jakiś pan' 
powiedział, ze Steigelr został ńitwfinnie are­
sztowany, bo Widział innego splraiwpę

Karola Nowlaka, który Wódzi ab ,i sk' d W'óc h 
Uidzi chciało gwałlolwinie przedostać się na 
^ 'P gą  stronę. Jeden z nich b y ł W plaszczU 
gumowym dragi trzyma) |w| rętou pakiet w ie lko ­
ści łdlkunastocenlymetlbówy, zkyjini ęty W( gazetę.

_A|rlystę teatrU Jerzego Rygiera na okolicz­
ność, że zachęcając Paslernakówńę do opu­
szczenia LWlaw|a nie był1 przez nikogo nasłany 
ar|i p rztz  „pewne s fe ry " inspirolwlany i że[ sąd 

>leżeński uznał słuszność jego ippstępfcfwknia.

Policjanta Np. 1294 na stwierdzenie w[ jaką 
rozpacz popadł Steigpr gdy W jpfakUnlui1 zjedze­
niem ryzy słanym mu z domu do aresztów: po­
licyjnych, znalazł tajemniczą kartkę z dopi­
skiem: ZminkowSki jwóiny. (Był to, ak w ia ­
domo podstęp .policji).

Józefę Magkównę Jna stwierdzenie, jak Sleti- 
ger spędzał czas przed zamachem.

ZrekWóiroW.ać akta z wiojewódzityyfo 'na udo­
wodnienie, że program  pobytu prezydenta —  
pirzęWidyWjał My jazd prezydenta z Targów  wjsch
0 godz. 2-iCj (S le iger jak świadkdwŁe stw ier­
dzą wyszedł z domu o  godz. 2‘30 !)

Oby. dr. Ringel powlołuje szereg świadków' 
na okoliczności, że Steiger by ł przeciwnikiem 
ido. komunistycznej, że był I o ja. lny wbbec pań- 
slwrla polskiego, że odda|w|ał się praktykom re­
ligijnym, ico iwśkazjlwlało na to, że nie byłby 
zdolny do popełnienia zamachu.

Sprawca musiał’ się znaleźć natych­
miast !

Pow ółać na ślwjiadków’.'. v\łrccniin. Berlome- 
go, wicemin. Siemickiego, szefa kancelayji cyiarj. 
jpjnez. pańslwla Lenza, dalej •posłólwf Frostiga,
1 Someirsleina na okoliczność, że śledztwE' po­
licyjne było prowadzone fw( nastroju, że s prawica 
muśi s*ę zpalczć jalk najprędzej, a ipirzyczyną 
psychiczną lego b\ło, że naczelne hWoWjskie" 
w ładze policyjne siały pod brzemieniem nieza­
dowolenia Iwlłatlz cenlir. T e  bo|vvie!m postanowiły 
usunąć niektóre osobslości W policji llvv(c|wfekięji 
jeżeli nic znajdzie1 się spirawpa zamachu, a to 
w płynęło na pospieszne iemlpo śledzlwp poli­
cyjnego.

lnspi. Piąlkiewjcza z  Warszaw y na stw ier­
dzenie że dostał ustny raport, że Pasternaków1-
na nim tw ierdziła stanowczo, iż  Steiger jest 
sprawlcą zamachu, oraz że W! sferach policyj­
nych panuje przekonanie, iż  zamachii ni'e do­
konał Sleiger.

Jana Szczerbińśkiiego, że na sied.m uni 
przed zamachem ostrzegał szefa kanc. cyw. 
Lenza, że w'e LWóWie przygotowuje s.:ę zamach 
na prezyaenta.

B. min. spraw ,W)e'!’v\',u. Hubnera, że w iado­
mość o  mającym nastąpić ziamachu była przed­
miotem posiedzenia Rady m inistrów i że1 uśpo- 
kajaja.ee wiadomości policji llwbWskiej zadecy­
dowały o pirzy jeźdz ie  prezydenta państWfa do 
Lwówja.

Dalej dr. Ringel składia wniosek o zarekWii- 
iroWaniu'pism berlińskich , w| który ca podane są 
wiiaćomości, że oficeroWiie b. armji ukraińskiej 
Lwtśjrcizą, iż  zamach nie iwy szedł z kó ł żydow­
skich i że zasądzenie Steigera byłoby kompro­
mitacją sądownictwa polskiego.

Pow ółać dy. W ładzim ierza Baczyńskiego, 
narodowego demokralę 'Ukraińskiego i dr O. 
zjtasza Wiassera dla slwSerdzenia, ze zamach 
wyszedł z kol radykalnych ukraińskich.

Nakoniec domaga si9 obrona W' myśl W rnol 
sku pirzedstawionego już P ’’zez d r- uandkua, 
zajgkWiroWianiia aklóW’ sprawy Olszańskiego.

Nowi świadkowie powołani przez pro­
kuratora, »

Po dłUzszej przerwie odpowiedział proku­
rator na Wóioski obrony, przycnyłające się dta 
nieklórych, a sprzeciwiające się Wnioskom — 
zmierzającym do poznania przeszłości i po­
glądów1 Steigera, a przy lej sposobności proku­
rator uzupełnił swie swte Wnioski przedstawione 
Pirzed 'kilku ciniami zdaniem prokuratora akta 
dotycząct Olszańskiego nie m ają żadnego zna­
czenia, bo policja Katowicka sama zastrzegała 
się. że nie jest pew!na s'w|ych Wiadomości (? )  
Dalej domagia się pirokUralor pow ia n ia  jeszcze 
raz |p>. Pastornalkówini dla isl|w|ierdżeiiia, że  przed 
kilku miesiącami robiła  je j p'r Harnjszowd w y ­

rzuty. że oskarżała Steigera i że lepiej było 
udawać, że się nic nie fiejidziało ( ? )  a jia  koniec 
pirokUralor powołuje śWjiadka Wachowiaka z 
Sambora, 'który miai widzieć, żt spra^ ą  za­
machu jest Steiger.

Replikował jeszcze bardzo rzeczowa dr. 
Land a u p- doniagaj ąc się prześwietlenia życia i 
treści duchowój Steigera, poczem prze\vóam- 
czący przerwał rozprawę do czWarlku.

Dzień dzisiejszy pośw ięcił tnbUnał na roz­
patrywanie licznych Wrrioskćó obrony i pro­
kuratora.

Pokłosie.
Dohre zrobił wrażenie szef poheji [tobhcznej —■ 

•Swolkieii .swoją znajomością rzeczy, powagą i poztoi- 
mem, z którego zi'zucić i*e mogła go nawet prasa 
,,naródd»va“ . g n a n ia  p. SwioSuenw mają dta procesu1 
niezmierne znaczenie, kto chce bvć izedzowym. A te 
jak 'p S. może tolerować — Kajkl-ana?

Pasłernakówna (Chodzi osainoiniona, bo me slolgo- 
wała \sv twojej pewności bm icidiroNny! Kiedy przewodni­
czący ją zapytał, jjakie m i i i  nieprzyjemności z powbetu 
roji świadka, ledwie utrzymałem język za zębami, aby 
się zapytać, a jakie imała jgiiżyjSamności ? AUiowieu| 
Związek niewiast katolickich oraz znane T-wo dobrej, 
spobojuej. a szczęśliwej śmierci składało. jej liołd. — 
U każdym razie ma hołd na oślej skórze i zapewne 
dokładnie się o tean dowiemy na rozprawie.

Jle j-iizy jej słucham, przypomina się mi wiersz 
.Mickiewicza r.(iolono czy strzyżono . Bohaterka cy­
towanej .bajki skończyła w stawie, ii gdzie nasza Pa- 
sternakówna '! — — —

P.iekawa lo kobiecina, *dobrze, że. matką nie jest. 

A e  w każdym razie sosu narowi a! Oj. narobiła!

Na frazie są trzy grupy świadków. Pierwsza, to , 
odosobniona pani Marysią, druga, klóra przecze lub 
silnie osłabia zeznania ipam \farVsi. -a trzecia, która 
jasno SeskazujlCj opisuje sprawcę, którego Dr. Grek: 
.jma w kieszeni’ ’, a któiw me siedzi na ławie oskarżo- 
"-ycl), którego władze wypuściły z. reki. znowu dzięki 
hałasom Marysi...

Przy zeznawaniu inż. Kuitina. Dr. (>rek prosił o 
pozwolenie pokazania fotogrufji tych, których szukamy.'' 
Nóe dano pozwolenia; natomiast ja widziałem toto- 
gii-afję. i fila lego inam inną „lezę dowodową". — Jak 
z lynn tezami me pochorujemy się. lo długo jeszcze 
żyć będziemy....

A czy wsndo żyć, to na to odpowie: Nesselluch, 
Łukomski, ‘Thmnen. i — — -  matma. \\ warszaw­
skim hotelu Jirislot, jest .sala malinowa, a my, lwo- 
WifUlie(ł inamy — — —  malinę. Tak jest. jechlą malinę, 
taiką (tobie jagodę, z której robi się sok malinowy. 
W śród, wielu malin np. w maku trze, znaleźć jedną 
zdrową malinę, jest bardzo trudno, zawsze bowiem są 
robaezliwe u skoro się znajdzie zdrowa, malinę, lo 
znowu' jest — nudna... Można mówić wpadł jak śliw­
ka — ale imądy, jak jmalina... Oto różnica między śliwką 
a maliną. .

Jak W łosi traktu ją m niejszości nar.
R ZYM , 26 10. „Message,rof! ogłasza tekst 

rozporządzenia rnćiriskra sprauledliwsci, które 
nakazujó wyłączne używfanie języka w łosk iego 
W prowincjach, uzyskanych po wojn.;e. Wszyst­
kie akty sądowe sporządzane w( innym języku1 
są, na .mocy legę rozporządzenia mewlaźne1, ą 
osoby nie znające języka włoskćego nie rnfcjgą 
uyć W'ciągrb:ęte na listy sądziófwr przysięgłych. 
Na opornych zostaną nałożtine 'kary do 5 tys. 
tirów, apórnć urzędnicy zostaną na trzy mie­
siące pozbawieni posad i poborólwf a następuje 
przeniesieni v stan spoczynku1.

INNSBRUK, 26 10. W. ostatnich dniach 
usunięto z posad w  południowym Tyrolu ośm 
dziesięciu1 nauczycieli z których wiekii jm ało za 
sobą 20—30 lal służby.

Wzrost bezrobocia w Warszawie
.W A R SZA W A , 27 10. (A W .) Ministerstwo 

.[pośrednictwa oracy komunikuje, że wj diłiti 25 
bim. liczba bezrobotnych M  Wiaysza|wfe wynosiła 
5.400, ,a w  tej liczbie 2.300 pir.acojwtndkólw! ulmy- 
słoWych. W  ostatnim tyaodf»:U fw|z:rosła ta liczba 
o 390 osób.
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Kradzież v Dyrekcji kolej, w Stanisławowie.
Za przykładem dr. Popławskiego i p. Gołę­

biowskiego postępuje rafa zgraja podobnych kacyków 
a lo op. mi. Romanowski. Merjański i inni pozwala­
jąc sobie na wyrabiania liajrożnii. tszych rzeczy w  war­
sztatach i z kolejowego male.rjalu. Pracownicy wi­
dząc te nadużycia l>oleją nad skarbem pl i ą w a. który 
jest ograbiany przez patentowanych mtffejotów oraz 
potentatów P. Z. K.-owskich, jakimi są adherenci wy­
żej wymienieni. Nadto z pogardą odwracają się od 
p. Gołębiowskiego, który powoduje największe zło 
W tut. wars2 talach kolejowych.

Reasumując powyższe, stwierdzamy, żc w tvcli 
sprawkach maczał swe palce lakżc p prezes Wiktor. 
Na jego chyba zlecenie wykonano w warszla'ach kole­
jowych aż około 26 słuchawek do rjuJJo-telefonu który

STANISŁAWOVi 16. października 102.1.

Czytelnikom naszym wiadomo, już o ogi-abieniu 
z marnych płuc pracowników warsztatów głównych 
w  Stanisławowie; za to zasiadło na ławie oskarżonych 
6 ludzi mniej wiimych. Sprawca główny st. rewident 
p. Gralf jak to przystoi na większego dygnitarza wy­
szedł z Lego cało stając tylko przed Sądem jako 
świadek.

Na .rozprawie, która się odbyła 13. biu. mimo 
wszystko winy Graffa się nie dopaU-zono, natomiast 
Trybunał zasądził Zajączkowskiego, Po laka i Orna- 
towskiego na 8 miesięcy zaś Lukasiewiezą, Daniela 
i Orłowskiego na 6 miesięcy Więzienia. 1 co za zgro­
za! Odpowiedzialność ponieśli lud/ie mniej winni od 
reżysera tych nadużyć Graffa.

Tak oto za sprawki wyższych dygnitarzy odpo­
wiadać muszą ludzie albo zupełnie niewinni albo tylko 
współwinni.

Ażeby twierdzenie nasze nie było gOłosłownem 
pozwolimy sobie przytoczyć parę taktów o analogicz­
nych nadużyciach w Dyr. Stanisławowskiej a prze­
ważnie w  warsztatach głównych.

Otóż jak to już Powszechnie jest znanem

STAN KO LEJNICTW A W  POLSCE N IE  JEST W  
STANIE  DOJŚĆ DO ROWNOWAC1,

albowiem niema ani jednego dnia w  którym by pa­
tentowani patrjoci nie popełniali albo oszustwa na 
pracownikach albo na. skarhie Państwń. Pracownicy, 
których kosztem Utrzymuje się całe sfory kacyków 
i faniUchów z bogojczyżnianym frazesom na ustach1, 
nie mogą już dłużej cierpieć.

Administrację i odpowiedzialne stanowiska mUsi 
się oczyścić, musi się usunąć szkodników w rodzaju 
ppi. W iktora Stefana prezesa Dyrekcji, dr. PojdaW- 
skiego, Graffa i innych, których nadńżycia poniżej 
przytaczamy. Do oczyszczenia rodzimego bagna musi 
się zatrać Rząd i Sejm, albowiem narodowi działacze 
okradają metylko pracowników, ale także w bezcze-1 
ny sposób rabują państwo. Do takich właśnie na­
leży w  tult. warsztatach mż. Gołębiowski. Aby mieć 
tytuły i 'zajmować wysokie stanowiska zbytecznym 
jest o le j w  głowie, wystarcza być narodowym dzia­
łaczem i regularnie wpłacać wkładki do ,,Rozwoju“ .

ta k u IjT p ra  iSm ków, c K'go SW» ch U «  1 i iria feflu
i ^  K r ,in; , I  nem z (posiedzeń rady mięistuej' ufchWalono, by

lała służby za czasów aulstrjadrich liczyć tak1 
jak polskie t. ji. rok  za irok; uch wiała rozumna 
i sp|ra\viedlifwia, bo lujrzędnftcy i służba m ie j­
ska nie służyli przecież Austrji, lecz gm inie. 
N ie  byłb więc żadnej racy, łra tam ie lata ce­
nić niżej niż obecne. Uchiwiałja ta fwijfwiołałą 
wielką radość Hvi szeregach Urzędników] TsJUż- 
by m iejskiej, cieszono się bo to chyba nie1 ba­
gatela, gdy się dostanie na I - g o  fk.dkadziesiąt 
złotych Wyżej....

Znałazt się jednak jeden człowiek Wf któ­
rym uchwala ta fwlzblutrzyla żółć i dotpn owjadzi- 
ła go niemal do szału

Był nim ip. Dziewoński (taka jest opihjiaj 
wlszyslkich piraoofwlnijkółw). On jeden zatrosz­
czy ł się o to. czy gmina znajdzie fUndUsz, by 
UchWałę tę zrealizofwlać! On jeden uświadomił ■

się mieści w gmachu Dyrekcji kolejowej, <u-- ,slu- 
żący jednak do celów służby kolejowej, N>e dsw- 
więe., że p. Gołębiowski i inni gral iąc w bezwstyd­
ny .sposób skarb jraństwa są pewni ciebie, albiowicm 
w każdej chwdi chroni ich człowiek takich samych 
wariości co i wyżej wspomniani. Jest mm u. prezes 
Wiktor. |.,Wart Ilac pałacu a pakMJpaea".

Wiele by rzeczy można było pisać na tema! 
„świetnej1, g)ospodarki p. Wiktora, gdyż wiedząc , że 
przykład id-ie z góry*' pozwalają sobie nawet aa nad- 

| użycia polegający tylko na obronie ze strony czynni­
ków wyżej stojących.

Wobec naprowadzonych faktów, których ta»aj na­
wet jedne] dziesiątej nic ponabśmy zwTacamy stę do 
p1. 3Iiirs!ra, który .czuwa1' nad uzdrowieniem Aartni, 
by raczył czemprędzej wglądnąć w  tą gcflljodarkę 
bez względi na trud i by jaknnjrychlej oczyścił tu­
tejszą stajnię Au jasza.

PRACO W NICY KOLEJOWI

Tragiczny los kandydata na dyr. PI. Z. I
Kandydat na dyrfcktoira M ZE . pc inż. Dzie- 

wtmśki ma jwlszelkie prafwfo narzekać na nie­
wdzięczność sKYegc personalu Za lyle doln a 
jak ie mu świadczył, za życzliwość z jaką się 
do Wszystkich odhosił —  ludzie ci płacą mu 
dziś czarną niewdzięcznością.

I doprawdy, gdy się słyszy biadania i na­
rzekania ip. Dziew*<)ńsk 1 ego milsi się człek za­
stanowić, czy Warto w ogó lo  dl!a ludzi coś rfc- 
bić, —  czy WąrLo być ich „dobrodziejem 11 i 
„opie-Kunem11. Bo, że pi Dzidwtoński by ł nim 
dotychczas, to wystarczy jeden dbiwód1: Ody 
rząd Wydał nową ustaWę liposażniową gmina 
mjasta LwoWja, która sWjych Urzędników! .i slu- 
żbię wynagradzała Wledle rządow ćgo sżetmatif 
płac miała zastanowić się w  jaki sposób ten 
nowy szemaL zastosowiać dla sWego perscnalU 
Rząd jak w iadom o, przy obliczaniu1 szczebli za 
wysługę lat, kazał liczyć lata służby odbyte W 

, AUslrji W  len sposób1, że policzono dW(a mie- 
I  siąoc za jeden rok. Czy to było słuszne, czy 
nie, nad tern się zastanawiać nie będziemy.
Jeżeli chodzi o  gminę trzebią przyznać, że  

. raz przecie pokazała sWą żijczliWość dla 
sWych UrząamKo|wi ł fun[kejoriarjuszy

fo-IWarkietm a pracownicy jego parobkami. Kradnie 
więc na prawo i lewo ile się tylko da. Nie dztw 
więc, że należy dó najwybitniejszych filarów P. Z. K. 
i endecji. Oto jakich nadużyć dopuścił się w przy­
bliżeniu len kjacyk na skarbie państwa. Uroiło run 
się, że skonstruuje aparat do próby iliwy. W  elu 
pracowników pracowało na koszl kolejowy, zużyto 
wiele imatcrjału kolejowejgo po to, by p. Gołębiowski 
przekonał ąię że o mczem me ma pojęcia. Pan ten 
jest właścicielem motocykla a czując swoją władzę, 
reperował |go na koszt kolei i pracownikami kole­
jowymi a pojil benzyną koiejową jak konia wodą 
Przecież on

JEST PATRJOTĄ, N IE N A W ID Z I SOCJALOW. KO­
CHA POI.SK.Ę,.

więc rixa wszelkie dane po temuL by kraść. W 1924 
rokit pan ten ‘akże na k osz t kolejowy i pracow­
n iam i kolejowemu zroibil 6 hamulców do maszyn rol­
niczych, 2 tryby o promieniu 10 cm. i o 60 zębach, 
przy których pracowało szereg pracowników przez 
dwa miesiące następnie 4 młynki do ziarna z suro­
wego imetalu'.

Oto fakty, które w  śledztwie potwierdzą sami 
pracownicy. Ciekawi jesteśmy co na to powiedzą pp. 
Grabski, Tyszka, a wreszcie Sejm. Gzy po lo określa 
się budżet,, by ei panowie mieli co brać?

I gdyby się to już na tem kończyło, ate po­
dobnych nadużyć jest więcej. Nie dziw więc, że p. Go­
łębiowski ograbia skarb państwa, bowiem ryba zaczyna 
śmierdzieć od głowy-. •,

Dr. Popławski kandydat na naczelnego redaktora 
„kKwrjera Stanisławowskiego" mimo iż mera*, poję­
cia o  pracy i adknaiistrowaniu warsztatów, umie jed­
nak także zaspakajać swoje potrzeby kosztem pań­
stwa. Zapragnął mieć ładnie urządzone mieszkanie, 
s zarządza Im w Warsztatach zrobiono mu sofę, w naj­
elegantszym stylu i z  najlepszego materjalu. — Wielu 
fachowców pracowało nad tem ązerelg tygodni i sofa 
niuisiała być .cedle kaprysów p. Popławskiego zro­
bioną, Następnie także na koszt skarbu i pracowników 
kolejowych zrobiono lampę kwarcową do prywatnego 
użytku jp. dr. Rosmarma. Praca i mateirjał kosztowały 
nieładu kwotę.

sobie, że tgch funduszów nie będzie! — ż c  
gmina g-otowla... hm... co golow a?., ona na jpe-- 
wno pó jdzie z torbam i! —  A  jako dbały a dfw 
bro gminy urzędnik postanow ił Whlężyć wiszy- 
slkie siły, by do wykonania uchtólat, nie do­
puścić. Za małą jednak był figuHą by rarógł 
sam coś zrob ić iw! lej spraiwfie, lamentdw^f tylko 
iwtobiec wszystkich, którzy go  chcieli słuchać 
i darł na sobie z rozpiaczy... kamizelkę. Je­
dnak same lamenty nie m ogły gO zadowtólnić, 
w ięc od tez przeszedł do czynu!... Od czegóż 
talent dyplomatyczny ; zaczął w ięc  biegać tert 
nowy Don Kichot od radnego do radnego i tflu- 
maczyć, na jak ie to szaleńst\vo zdobyli s*ę oj- 
cowde miasta. —  Zaniedbał biulra, —  maszynka 
do rachowania zaczęła przypadać pętom,, i 
rdzew ieć, aż fwreszćie w y la ta f! Radny Haulswiakf 
porwany przez p. Dzie<wbńskiego w-ylazł na ra­
dża; miejskiej; z Wnioskiem na tymczasowe za­
wieszenie uchwały i odesłanie je . do minister- 
slw'a, Iw! celt* powzięcia inform acji, jak ją na­
leży interpiretowlać... "

T o  tymczasowe zamieszenie w isi j:ulż d'wia 
lata i \vis.;eć będzie dzięki p. D zieW’óńskiem 14 
do sądnezgo dnia. W  ten sposób przy 1̂ Użył 
się p. Dziewóński nie tylko już personaiowli1. 
M ZE., ale całej służbie i Urzędnikom m iej­
skim — zdobył sobie u! nich popularność i... 
wHdzięczność bez granic. W praw dzie i sam z o ­
stał1 poszkodowany, —  Wynagrodziła mu je ­
dnak własną stratę radosna siwiadomość, ż c  
inni me dostali !!

O jak iej1 w ięc Wdzięczności baje p. 'D zie­
woński ? Czy ten pan ,ma tak mało samokryty­
cyzmu, że nie zdaje sobie z  tego  spirawW ż e  
nikomu niczego dob(re'go nie zrpbił, przeci­
wnie, WWzysIkich naokoło skrzywdził, nawet 
najhardziej zasłużonych W zakładzie. M oże so­
bie p. Dziewoński być. lub nie być dyrektorem,- 
ale niech nie czeka, by go  kochano i szanoWano 
jak śp. Tom ickiego bo to tyłki?' dzikie p re" 
lensje ! Każdemu ‘vledle jego  zas iu g !

Jedćn z  ipołrzywd/onych także Uiekunójdat.

Klasowe sądownictwo.
Przed kilku dniami zamieściliśmy artykuł 

Wf sprakvtie w yroku uwlalniaj ącego „obszarni­
ka11 Daszewskiego. W  tej spirajwiie otrzymu­
jem y jeszcze nast. informacje:

1) Daszewski Wacław*, porutznik1 rezerwy, 
n ie  jes t i ple b y ł obszarnikiem.

2) DaszeWski nie „rm-ał11, tylko dzierżaWrł 
od hr. Ostrowskiego (obszarnika) fdwjarczek 
Chairlęź, W  którym  ólwja zbrodnia popełnioną 
została na W ładysłaW ie Prochu'.

3 ) Daszewski jeszcze pirżed 1922 rokiem! 
został w  lubelskiem Wyrzucony poza naWias 
ziemiaństw|a I (w(ogóle iiiteliglenCji1 i uznany nie- 
tylko za cżłloWieka bez cziqi I honoru, a le  Wiręcz 
za jednostkę zb(rodiiiczą.

4) Ziem ianie tnie mają nic wspólnego z O- 
ptruszkiem Wacław-em DaszeWskim. Wszysf'ko 
to potw ierdzić ,może każdy ziemianin z Lubel­
skiego, ,a w  szczególności Prezes Zlwtążkul 
Ziem ian W Lublinie, pan Sobieszcźańsk

W obec takiej opinji ziem ian o Daszewśkim 
tcim dziwniejszym jest Wlytrok uWIalnlający.

Z dnia.
Pan starosta.

Tow . Żuławski w  swojem przemówieniu w Sejmie 
przytoczył list starosty łódzkiego Słupczyńskiego do 
posła tow. Szczerbowskiego. Tow. Szczerkowsk- t>vt 
na inieiscu1 katastrofy samochodowej, w iwołanej przez 
starostę,* łktóry kierował samochodem, me mając, do 
tego Iprawa. Tow. Szczerbowski dał wyraz swemu 
przekonaniu o  winie starosty, później zgłosił w  tej 
sprawie interpelację w Sejmie.

Otóż p. Słupczyński ,.zemścił się" na pośle tow. 
Szczerbowskim owym bezprzykładnym listem, w któ­
rym pogardliwie traktu i e tów. Szczerbowskiego jako 
tkacza a o sobie m ów i: Nie bęaę urzędnikiem, to
będę adwokatem, nie adwokatem, to prokuratorem 
czy oin jm  djabłem i zawsze będę panem"...

Człowiek o takieim inteligencji politycznej', który 
siebie, jako „pana", przeciwstawia posłowi robotni­
czemu, który ośmiela się pisać takie listy —  nie powi­
nien ani chwili być tolerowany na swojam stanowisku1. 
Powinien być niezwłocznie wydalony ze służby pań­
stwowej. a zarazem pociągnięty do odpow.edzv,aIno- 
ności kurnej za wy-wołame katastrofjr samochodow ej.
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Kamienicznicy w obronie swej kieszeni.
WLus/awie odbył -się Zjazd delegatów stowa- 
włnśc-icieli nicruehoniości w miastach Rzeczy- 

2j. Zjazd został zwołany w celu omówienia 
ragadiiień. dotyczących własności miejskiej o-

uchwaten a pewnych wniosków i rezolucyj.

iws/e
r.pośpo!«
szertf11

,a/ yja zjazd przyoyło około 200 delegatów z wszy- 
Idztehae kraju, najliczniej reprezentowana są: 
Śląsk. Pomorze i Poznańskie.

w wtórach jprezydjpm, do którego wes.di ni. iu.. 
-1'ncozący dr. Ger liter z Krakowa i wioapree- 

przewO" v ^ Sńigowski i p. Eckhurdt, powitali 
woniu '^jeniu .sfeonmetwu Chrześcijańsko - Naro-
zja/d

slkich

■GónO'
po

pos. Dubanowic v w imieniu Związku Ludo-
^ "^ ^ ^ ro d o w e g O  Ipos. Trepka 

wo '  v«en u  P- A - S u jfc o ^ i-  
stowW''-

i honorowy prezes 
Następnie odczytano

0Ą p Adama Zamoyskiego ( ! )  i p. JundziLa 
ziemian kresowych.

referat o ochronie lokatorów, stanic
, i»wią. 

prezes*
Piej-v>sz>

własności nieruchomej oraz o wnioskach klu-
pr<awji}frl R. P. P. S„
t>ów

w sprawie

nowelizacji ustawy o ochronią loKalorow, wygłosiła -p. 
E. PepWwska która we wnioskach ostatecznych do­
magała sę załatwienia szeregu spraw dotyczących wła­
ścicieli domów. Po referacie wywiązała się. parojgodamna 
dyskusja. W  rezultacie dch.il dShgaci z Poznańskiego 
zgłoś.li wnioski, które dążą do zgłoszenia w  sejmie no­
welizacji ustawy o ochronie lokatorów w duchu 
instytucji prawa własności.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje moment z 
przemówienia delegata Górnego Śląska, który ataku­
jąc obecnie bbowiązujące ustawy w sprawach miesz­
kaniowych. niepochlebnie wyraził się o roli annji w 
związku z rekwizycjami mieszkaniowemu

Należy jeszcze •zaznaczyć, że p. prezes warszaw­
skiej rady miejskiej Baliński,’ ’ w nająć zjazd w i mi emu 
rady., obiecał poparcie Uchwal zjazdu właścicieli do­
mów przez padę. która o ile nam Wiadomo, go do 
lego me Upoważniała; taką obietn.-cę mógł składać p. 
Ilalniski, najwyżej jako członek radzieckiego klubu Zw. 
Ludowo - Narodowego,

„Pałac i auto" p. Rymara.
Sejnr*

rzed

PRZEM YŚL w październiku, 

poscl Iow Żuławski broni; Kas 
atakami reakcji kapitalistycznej zuwo- 

lyrektor Kasy ma pa as i au,o‘ .
wyjaśnił p. Rymar, że niż dyrektor

uruł Kasjl dliorych 1 |° Kasa chorych w 
1 zakupiły pałac i aulo.

. Rymara pr/.ygwoździe po raz drugi. 
?JiS*eZ'jiczy nueszhańcó\yJ część robolm-

Przem?^ ’a pob!i.iku.-h wsiach jak Wiicze, Kruhel. 
ków dnCS-  ̂ bliższej i dalszej okolicy znajdują 
Przefcojpńń’1 (klucz krasic.zyński Sapiehy, Mi-

v i^ Łi^.oĴ czjrce, Lubomirskich itd.). których służ-

G L

4± o r y < X ^ w .a. 
tal po fń  f ; - .
f>i-zygwOżdz° .

Kasy
Prz;epiyslu

a *
folwaa-k

ĆynieCj v ‘̂ on9t jest w  Kasi z chor > cli w Przemyślu.
lekdrzom szybki’  odw.edzanic1 chorych,

Al*y uptoZ ^  czasem w* odległością -6  godzin dro- 
tmeszfcij#'  kupiła Powiatowa Kasa dla chorych w 
5  koło*1* ^ igcie r. 1921 samochód, oddany do 
Pfzepty^h1 opozycji lekarzy. Oszczędność nu pod- 
wyłąezi^J ' la wnet wydatek na samochód.
wodach P ^ ^ y jn ą  nowinę ogłosi! p. R y m ^  z patosem jdeków do instytucji

dają s;ę z dojnu fnizszkajntw*a i zabudowań gospodar­
skich.

,-Elideccy członkowie Zarządu  Kus„> przemyskiej 
miejscowe pisemko endecki- wychwalali myśl zakupna 
atakując jeno wybór antfej,ca.

Ale jp. Ryniar ma może znieść Lego. by chorzy 
piersiowo robotnicy przemyscy mieli swoje ^zdrojo­
wisko i dopatruje się w tern niesłychanego zbytku

Ostatni występ p. Kvnura 'dowodzi, że je>t bez 
krytyczną i to kiepską Utbą .pewnego przemyskiego 
mąeiwody endeckiego.

Pan. ten, którego w Przemyślu n:kt ser jo nie 
kierze, wsz,edt przy ostatnich wyboradi wraz z dru­
gim endekiem do Zarządu M » y i zapowiedział po 
cukierniach i kawiarniach^ że będzie dążył do usu­
nięcia Zarządu. CzepG- się każdej Iwan sake jj Kasy 
operując tchórzliwymi niedomówieniami, z których p. 
Ryimar coś mecoś połapał i wyrwał się jak Lilip 
z konopi.

Okrzyk p. Rymara ujawnia cały

Z TEATRU „SEMAFOR*.
Scenę dzisiejszą czeka przepaść, albo — rewolu­

cja. W ierze w  możliwość drugą. ..Pomniki ‘ zwiastujące 
przewgól ■Jdor-hodzą nas z różnych krańców I-.uropy.
U nas kiełkują dopiero nieśmiało pędy jakichś niesamo­
witych' i ejgzotyfcznycli roślinek,, na których widok po­
wstaje wśród P. T. Publiczności pewna łLonsternacja — 
słychać |Sztmer oburzenia, a w  sprawozdaniach recen­
zentów wyczuć można rodzaj bezradności połyskującej 
niapewnerni aluzjami.

Ale jest jjitó krok naprzód, jest... wyłom.
W yłomu tego dokonał we Lwowie mały teatrzyk 

„Semafor” , odrzuciwszy do wszystkich djabłów wszyst­
ko, co w teatrze nazywamy ..fabułą” , , .akcją” . ..sy­
tuacją” , ,,pierwszym p la n e m b u d k ą  suflerską. kuli 
sann, kinematografem, awanturą kryminahią. lub ,.u- 
datną całością” kilkuaktowych sztuczek, farsisk. dra- 
nrideł lub wodewilów, gdzie w- końcowym akcie wcho­
dzą na scenę ,,.ciż” - oraz Arnelja .Henryk i goście
pogrzebowi 1-u'b weselni, ajt> zakończ*, ć wszystkie pc 
rwpetje [u-Wiedzionej Amclji lub nieszczęśliwego Hen­
ryka.

Nowoczesny teatr, niesłusznie nazywany „ekspe­
rymentalnym” , obrał sobie tnne cele i zadkma. Jął 
pędzlem JiodkreśLać mkizykę — 'muzyką uwypuklać sło­
wo — słowem wydobywać rytmikę z mu yki — z ryt­
miki stwarzać taniec i efektami świetlńemi ,.robić na­
strój” , którego nie stworzy nawet najlepszy aktor ge-

Tą Pe 
trvbM«W

społecznych. Nie 
zbytek paskarzy.

stosunek en- 
rażą ich la- 

czy fabrmim-sejpaowej. ty fu ndja ubszarnicze,
- tając 'v okólników Ministerstwa i Okrę- | lów lale strawić me mogą szybko przy pomocy sa- 

Ubezpieczeń, nakazujących walkę z mochodu udzielanej pomocy lekarskiej ain uzdrojj- 
gowego ^j-^piła Kasa orzemysk-i w lecie b. r. idąc , wjskg dla chorycli robotników. Ten zbytek icli w oczy 
gruitiCL lektorzy 35 morgów lasu i budynki w kole. i
za vstej na uzdrojowisko dla piersiowo cho-i
okoiicy '

Leń®.rreli.
'jest f? *

hupua wynosi czteidzieści kilka tysięcy 
łożona na raty. Budaiki są drSwiuatie i skła-

S 9

Robotnicy przemyscy zajramiętają to p. R\ m a­

ro wi.

Wykrycie masowych morderstw przed kilku lat.
mieście Czechosłowacji, w Igłd-\\ pfewizlki-m

-.cząt się proces o szereg morderstw tak po- 
że porównać go można jedynie z procesami 

niimjfeckich, Ilaa,rma-
Angersteina.

■•'wie.

l l Yn n 5  zbirodmar;y

na. Denkego
\V.<®opi,iiiane czyn. zbrodu.cze sięgają Lat 1918 -

ich b y ł stary budynek  w  Trebitsch. 
K ob n a ” .
młynie mieszkał 66-letn szewc Jan 
dwoma synami Tutaj dokonywano 

enta pomordowmiych

S IEK IERA ROZCZLONKÓW YW ANO,

oddzielając — sytem części miękkie. Wedle zeznań o- 
oskarżonych, gromadził^ si| tam niekiedy całe stosy 
’rQ. Kidzkich, które później wrzucano do strumie­

ni." kib do niedalekiej Iglawy.
Poniżej p;agazynu mieszkało małżeństw-o Karol i 

A Dworaczkowie. wyrobnicy. Poza tem mieszkali
. iuh:nie wyrobnik Józel Kunst, rzeźnik Tomasz Ma 
sek i"' wyrobnik Józef Kjnenl. Tych ' ^  -
tiowiło szajkę morderczą, piz>czem 
dy jej ' spiritus m ovens" była

N a d io  w  m łyn ie  m ieszkali iu-acia Maciej 

tłonnej p J c c y ,  piarwsze oliary tnordeircow.

O baj bracia, jak pow szec lu iie  b y ło  

Siadali p ew n e  oszczędności. P ew n ego  

Się wiaść. że bracia P o lic c y  wycim gi

jednego
Kohna

w przebudów mym „młynie

1919. 'a terenem

zwanv m
ęV sua-ym

F e jta  i»e sw ym i
nordow, piczem

P I L A  I

ośm osób sta 
horSBlem ban 

Dworaczkowa.

i Rar-

wiadomo, po ■ 
dnia rozeszła

w yem igrow a li do A u s fr ji

o obu zagpiął 
T  ypt czasem

wszelki słuch. 
z  początkiem roku

i

z mieszkań 
zauważeli

D Z IW N Y  JAK1S ZAPACH, 

dobywający się z prurów czy podłogi mieszkania l 
wkińlce rozeszła sie pogłoska, że w starym młynie 
gniją zamurowane trupy bidźkie. W  sm-awę wdaly 
Się 'władze,, które zaaresztowały wrszystkich trzech Pej- 
tasów, ojca i obu syn ów . Nie przyznawali się oni 
do niczego, aż wkońcu Józef Fejtas, zeznał, że bracia 
Policcy istotnie zostać zamordowani, sprawcami zaś 
miel być Dworaczkowie. t.iaia zabitych wrzucono dó 
slrunneni t. i za. .puno glmą. tYTobec tego ares/towano

Dworzaczków*.
W t:m  to/es.i \ Y.,ę w Trelu spli innraz. w i . ść. jeszcze 

potworniejsza tod jpojńzec™*-.!- Mianowicie uijdaleko 
Jnljma Kohna” nneszkalo l(K>dczas wojny kilka ro ­
dzin iwhodźców żydow iśkiefi z ówczesnej Galicji. P izy  
pom.nia.no sobi’ , że kilku z łych uchodźców' zniknęło 
wówczas z| TrebiLsch rów'nii nagle i zagadkowo, jak 
swego czasu1 obaj Policcy.

Rozpoczęto nowe dochodzenia, w toku klórych 
aresztowani przyznali się do zamordowmia kilku u- 
ehodiców, względnie do współudziału w mordzie.

Proces ten żyw o  przypomina sprawę Ilaanua- 
na, gYlyż i tu zadiodli podejrzenie, że 
MORDERCY S P R Z E D A W A L I  C1ALO LU D ZKIE , 
jako juuęso ,fadalna. Ziudeziono mianowicie między' 
inueini ząpeklowane i wędzone części cial. Oskarże­
ni przeczą tym zarzu tom , twiardzac. że peklowali ciała

shkulujący przy tradycyjnych kinkietach, z patosem 
pierwszej jakości.

Poczęto wznosić luk idący od doznań ^słucho­
wych” Widza do jego przeżyć optycznych”, zerwano 
z szablonem, wywrócono slęchłe kulisy ■ wzniesiono 
podjutn, na kfórem mogą się ro/giy wać rzeczy z nie­
prawdopodobnego 'zdarzenia.

Taką arcymiłą próbkę programu oscylującego mię­
dzy najbardziej cudacznymi konti-asluiui, dał nam „Se­
mafor” w obecnym swoim repertuarze

Od 'uscenizowianej sielanki SzYimonowicza, w któ- 
rej piękny prolog Ma*/koYvskiego wygłosiła jeszcze pię­
kniejsza p. Kopycińska — poprzez groteskę, folklor,, 
śpiewkę poezję, barwę, świalło i muzykę — do. 
Moliera, wszystko to było niiłe, nowe i piękne, 

i A więc: W  berżerelach Weckci-lina p. Wrońska 
wniosła urdft. ktjkym ta sympatyczna artystka „noto­
rycznie” promieniuje, ze sceny —• w uscenizowanej baj­
ce Andersena (bajeczny p. Regro, jiako numdai-yfn), 
grała Anńa Kilsctnnan z maesU-ją przynoszącą chlubę 
ej wielkiemu talentowi muzycznemu — ubawiły ser­
decznie ,.Rał u weteranów” w ..W-inechanieznej'‘ in­
scenizacji p. Kleimnana i |piosenka ludowa ...Miała baba 
koguta” w  wykonaniu p. Winawera i ZamBo — tar- 
giięł;, do głębi duszy usceiuzowane werszc Żołnierz 
Nieznany” Słonimskiego, oddany z polłoiem; i talentem 
przez p. Wiliaweya i , .Rachunek” Tuwima, na tle pd- 
myslowej i orjginalnej dekoraej — a w końcu wpra­
wiono widownię w prawdziwy trans zachwytu wysta­
wieniem Lekarza latającego” Moliera, w przekładzie 
Boya. Ta istotna i mefałszowuna ^.eomedia delńrte” . 
wyreżyserowana przez p. W aldcna jako groteska, juz\- 

nosi (inu zaszczyt.
Patrząc ma to cacko, widziało się temperament szu 

Łającego artysty, który za w-SSelką cenę postanowił się 
wyrwać poza szablon esletyzująeej starzyzny pokutu­
jącej [wśród nas.

\\ Semaforze” zed-wiano z metodą naginania sztu- 
kt do tego,, czego chce „pa-zeciętny”  oba-watel i dlatego 
tj'zeba jeszcze wiele plac}', ab'- sobie zdobyć tych., 
trzysta tysięcy przeciętnych obywateli lwowskich.

Jest tyiko jedno „.ale” • Część wokalna słaba. Na­
leży więc usunąć brani, aby nie było żadnego „ale“ . 
Im prędzej — tem lepiej! „Semafor” stać na t0. 

W lnżi na pierwszą podliszczYmę —
.Jeszcze wyżej odrobrnę!...

YY. RAORT.

1923 lokatorzy ,\v tym celu, hy icli niż zdradził zapach trupi.

P. Andruchowicz — Inż. E. Rolland — Inż. Wł. Wrażoj

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową

E. P. GEISLERA prof. Politech. Lwowskiej 

Cena 4 zł. 80 gr. 

poleca

KSIĘGARNIA LUDOW A
Lw ów , Szajnochy 2
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£iteramt«i, nauka* sztuka,
REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO WE LW O W IE  

Środa, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej..." Ceny 
zniżone

Czwartek, o godz, 7.30 wiecz. .Dziewczyna z Za­
chodu “ . (Z p Mamieni).

Piąlek. o godz. 7.30 \viecz. „HE 'MAN STAN I­
SŁAW  ŻÓ ŁK IE W SK I". Premiera.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna) 
Środa,, o godz. 7.30 wieez. „Jej Wysokość Tancer­

ka". Ceny zniżone.
Czwartek), o godz 7.30 „Śpiewak własnej niedoli". 

Ceny zniżone.
Piąlek, o godz. 7.30 wlecz. „Jej Wysokość Tan­

cerka" Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU  SEMAFOR, u l  Rejlana I. 3. 
codziennie o godz, 19.45, w niedzielę popoł. 16.45. 

1) Szymonowie/ Żeńcy. 2) Weckeriin: Kryno­
lina. 3) m idersen: Słowik [.cesarz chiński. 4j Staff: 
Ulan i dziewczyna. 5) Tuwan: Rachunek. 6) ,,Miała 
„aha koguta". 7) ,,Bal u weteranów". 8) Porazińska: 
Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz nieznany. 10) Mo- 
.ier-Boy: Latający lekarz.

Bilety w cenie od 2—6 zł. wcześniej do nabycia 
w sklepie nut Seyfariha, ul. Akademicka, w  niedzielę 
od godz. 11-tej w  ka&e teatru.

TE A TR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PEL
uL Jagiellońska 1. 11™ 

Od dziś do czwartku włącznie leatr zamknię‘y.

,,H ETM AN STAN ISŁAW  ŻÓ ŁK IE W SK I", trzy­
aktowy dramat Kazimierza Brończyką, ukaże -sTę oo 
raz pierwszy jv piątek, 30. l>m. Dzieło to — odznaczone 
I nagrodą na konkursie Teatru Narodowego w W ar­
szawie jest uiezwykkpi (zjawiskiem w naszej poćzji 
dramalycznej ostatniej doby. Z jednej strony jasna, 
posągowa ]p-asLać Hetmana — z garścią wiernych dru­
hów — •wcielenie i ,synihol -anhucznego hohalerslwa i 
poświęcenia dla Rzeczypospolitej, w Chrysidsowej au­
reoli męczeństwią, — z idrugiej strony pycha, obłuda i 
prywata piagnateigi i rozpasana lmta,, dgoizm i po­
tworne w&rcholshro tłuszczy szlacheckiej. Brończyk u- 
przylomn-t cały denionizm owego Warcholslwa, rwą­
cego sejm ipo sejmie i Kdaremmającego wszelką ro- 
zulmną myśl państwową. Akcja rozgrywa is" w r. 
1617 przed Wojną tdreeką i klęską eceorską — naj­
pierw w izbie .sejmowej i senatorskiej, potem na zam­
ku- Hetmana w Żółkwią wpeszcie na pobojowisku cccor- 
skiem.

Scena lwowska wystawia .„Hetmana Żółkiewskiego" 
W nowej oprawie dekoracyjnej i w -pierwszorzędnej' 
obsadzie artystycznej. Reżyserję prowadzi p. Sosnowski 
który też kreuje posiać Hetmana W  dalszych czoło­
wych rolach wystąpią ppt,: Barwiriska (Żółkiewska), 
Kwiatkowski (poseł K orytko! Rasińsiki (poseł Macie­
jowski). Inne ważne role odlwórzą pp.: Bielecką Brze­
ski, Czaki. Kalinowski. Tochman, Milski. Mihułowl-ez. 
Obornicki, Slępowski, ZabieSsltó i inni.

TE A TR  W IE L K I, ju tro wieczorem ..Dziewczyna 
z Zachodu" opera G. -Pucciniego,. W której po raz 
pierwszy wykona Ipartję główną Ramerreza p„ Mann. 

j TE ATR  NOWOŚCI wysławia dziś po cenach zni- 
I żonych piękną, arcymelodyjną operetkę „Jej Wyso- 
jkość Tancerka", w obsadzie premierowej.

p a n in e .

X POS1EDZENIF O. K. M. odbędzie się drna 30. 
p‘aż(Dier,nika. o Igodz. 7 Wieczór, w lokrld przy ul. 
Sykstuskiej 21, II p.

Uprasza się tow Szczyrkar ^Bednarskiego. Bial- 
.kowskiego, Cyganika, Helia. Fróhlicha. Hofftnana. Lan* 
! Nahornego, Nowakowskiego, Puidyetadgo, SSWowH 
'cza. Sokołowskiego, Kkalaka, Smulikowską, Trawiecką 
Talarka, Żelnszkiewicza. Cegłowskiego Dziurzyiiskiego 
Kisielow^ą, AlokłOwskti i Pińskiego o punktualne przy­
bycie.

3— Zast. prze w. Herschtał.

E wydawnictw.
POLSKI RO CZN IK  SPORTOWY. Nakładem Z w. 

Polskich Związków- Sportowych opuścił świeżo prasę- 
Pierwszy Polski Rocznik Sportowy za lala 1918—1925c 
opracowane przez dr. Mieczysława Orłowicza, sekreta­
rza Z. Z. Jest lo spora książka o 310 stronach tekstit 
i 48 stronach ilulslracji która dajte wyczerpujące i 
iiszezególowe informacje zarówno o organizacji sportu! 
(w szczególności adresy federacji mędzynarodowychj 
polskich ^wiązków sportowych i klubów sportowych w[ 
Polsce), jak i o wynikach lechmcznych -mistrzostwa, 
rekordy, wyniki Olwnjpja* i I. d.k Rocznik niezbędny 
dla każdego mleif.sującego się. siportem powiuicn się 
szybko rozejść, gdyż jego nakład jest stosunkowo nie­
duży'. Uzupełniają Igo ilustracje, w kazbie 86, dające 
kierowników życia ,siporloweigo w Polsce, oraz podo­
bizny mistrzów i rekordzistów polskich we wszystkich 
działach jsipolrtu.

j  £a wmkss. zdiim. 1 np^towy awykle ca tekstem 
1 21 —'tS Nadziane Zl. — S«, w tekście ZŁ —-80. E j  O O J L O S Z J K N I A

Na l-«j itr. Zł. — '70 Drobne ogł. za iłowo &  — IG j 
Komunikaty 72. —*48, zamiejicowa o 26*/. droia.

zgubioną książeczkę wojskową, wy- 
U n i c W a Z ł l i a n i  daną przez R. K. U. Przemyśl na 
nazwisko Mikołaj Giełziuski. 969— 1

Zgubioną wojskową pod nazwiskiem Mar-

Bię.
kus Scbutzman, P. K. U. Stryj, unieważnia

968— 1

U n i C i E Ż t t i S t l )  ksiąz- czkę wojskową na nazwisko

Lwów.
Kiesel Chaim. wydana przez P.K.U

4— 1

C t i i l i i C y a  specjalisty do gierowania ram, przyjmie zaraz 
d l L  d l t n  Zakład art. mai. J. Cupaka, Lwów, bańska 9

6—2

HIESBĘDHE DLfl S E K R E T A R Z Y  ZW IĄZKÓW  
ZAW ODOW YCH I M Ę Ż Ó W  Z A U F A N I A !

P

MMBUi

HAMULCE KOLEJOWE
ORAZ

PRZEP ISY  SŁUŻBOWE
dia kierowników parowozów, palaczy, 
kierowników pociągów, konduktorów 

i służby przetokowej.

PODRĘCZNIK DO EGZAMINÓW ZAWODOWYCH

Cena 3 zl. poleca Cena 3 zł.

KSIĘGARNIA LUDOW A  
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

w zakresie ochrony pracy, ubezpie­
czeń społecznych i opieki społecznej

Cena 4 zł Cena 4 zł

do nabycia w B

K S IĘG ARN I LUDOW EJI
Lwów, ul. Szajnochy 2. |

P R Z E P I S Y  S E U Ż B O N E
DLA  KONDUKTORÓW  P R Z Y  

PO C IĄ G ACH  O SO BO W YCH

I
CENA 2 ZŁ. poleca CENA 2 ZŁ.

t a ru jc ie  w Dzienniku Ludowym,
K S I Ę G A R N I A  L U O b W A

Lwów, ul. SZ A JN O C H Y  2.

C J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I  W
MOJE PIERWSZE BOJE

W S P O M N IE N IA  SPISAPTE W  T W IE R D ZY  
M A G D EB UR SK IE J
CE2YA 6 zl. 60 gr

po leoa

„KSIĘGARNIA LUDOWA"
✓ LW ÓW , UL. SZAJNOCHY L32. N

N A  R A T Y !

KSIĄŻKI SZKOLNE
sprzedaje

•mm

Lwów, ul. Szajnochy L. 2.
Wszystkim Członkom Związków Zaw. 
za potwierdzeniem Organizacji. Jedna 
trzecia część gotówki przy zakupnie, 
reszta w dwu ratach miesięcznych.

B ttro b ó tn y m

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów*

SZUKAM ZAJĘCIA naprawy bielizny, cerowania i szycia IICZEN 8 kl, gimn. poszukuje lekcji. Specjalność: łacina,1 IIDZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 
po bardzo niskich cenach. Stanisława Kupiecka, ulica “  niemi, ckie, polskie, nauki przyrodnicze. Zgłoszenia do 41 stępnych (10 zl mies.). —  Zgłoszenia u p. Swatonia. 

Nakielaka 19, II p. na prawo. Admin. ?Dzień. Lud.* pod .Wynagrodzenie minimalne., ~

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w dziale 
papieru. Zgłoszenia: Grunberg, Łokietka 4 a.

INTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci
* za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik Lud"
.Inteligentna*.

Rzeżnicka 7.

UCZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod .Uczciwy*.

Zastępca ••aczeln. jnedakt. i red. odptowi. BRONISŁAW, SKALAK. — Onulk. Lud. Spi. Tow*. Wyd,, LWÓW, ul. L\ Sapiehy; 77 — Jel. „496,


